
Płan RapackIego 
W Komisji Rozbrajeniowej 
Międzynarodówki 
Socla!isłycznej , 

(AR). Propozycje polSlde będą 
przedmiotem dy;kusji w Komisji 
Rozbrojeniowej Między narodówkl 
SOc.lalistycznej, która rozpoczyna 
W Paryżu swe obrady. Zaintere­
.owanle budzi s;Jrawa rozbieżnoś­

ci stanowisk wobec planu Rapac­
kiego, jakie Istnieją - p.rzynaj­
mniej w wypowiedziach pubUcz­
lIych- między przywódcą socjal­
demokratów zachodn!o-nlemlec-

ORGAN' KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO PZPR 

Nakład 55.047 . Wyd. A, Cena 40 gr 
k1ch~ Ollenhauerem I przywód-I 
caml socjaldemokracji (rancu.kleJ. . , Nr 6(2665) '-- Rzeszów, środa 8 stycznia 1958 r. 

"J edność • nla 
-. to pilny ,problem 

współczesnego ruchu· robotniczego" 
Artykuł dziennika .. PRAWDA". 

MOSKWA (PAP). "PRAWDA" z 7 stycznia opublikowała 
pod powyższym tytułem artykUł D. Szewlagina. W artykule 
tym czytamy m. in.: 

Moskiewskie naraJy przed­
stawicieli partii komunistycz­
nych i robotniczych przeanali­
zowały i uogólniły doświadcze 
nie międzynarodcwego ruchu 
rObotniczego z okresu powo 
jennego i sformułowały jego 
dalsze zadania. Deklaracja 'i 
Manifest POkoju dają wszyst­
kim partiO'm klasy robotniczej 
konkretny program działania 
w celu zjednoczenia "najszer­
szych warstw ludności do wal 
ki o pokój, w obronie niepodle 
gl ości i swobód demokratycz­
nych, o poprawę warunków by 
tu ludzi pracy, oprzeprowadze 
nie radykalnych reform, rol­
nych, zniesienie wszechwładzy 
monopoli zaprzedających inte­
resy narodowe". 

Uznając problem wojny albo 
pokojowego współiitnienia za 
zasadniczy problemwspółczes­
p, ej polityki światowej, partie 
komunistyczne ponownie pro­
klamowały j.ako główne swe 
zadanie - walkę o pokój. W Ce 
lu wspólnej. wałki P zapabie­
że'nie nowej wojnie światowej 
wyciągnęły one dłoń do wszyst 
kich partii, órg.anizacii, ' ruchów 
i do poszczególnych 'osób, które 
występują za pokojem, Za poko 
jowym współistnieniem, za ut­
worze!1iem systemu bezpięczeń 
stwa zbiorowego w Europie i 
Azji, za redukcją zbrojeń,za 
kazem stosowania broni jądro 
wej i przeprowadzania, z nią 
pr6b.Gotowe są onew!!półpra 
cować w tej sprawie zarówno 
z socjaHstami, jak i katolicki­
mi, libę-ralnyml, radykalnymi 
i innymi partiami i orga.niza­
cj amiburżuazyjnymi. 

Szczególnie dónios.łego zna­
Wykonali 
plany ·~wierceń .. -. 
.. 1-'57 roku · 

, czenia nabiera w obecnych 
warunkach , jednoś-ć ," dźl.ciłania 
'paitii koniJn~JYc~n.yc.ll.<;i '" AA- ł._ .. ' ," " , ,,,.,,,,, ,,,,,,, 

cjaldemoltratycznych. Rów­
nolegle z 33 miHonam~., k.o-. 

ant. wł.) Od szeregu ' mle munistów - w świat9wym ru­
. f<iecy załoga Jaslelsk·lego chu ' robotniczym, ' dzlała bl!- ' 
Prz'łdsiębiorśtwa Geologi- sko12 milionów · s9cjaldemo­
czno-Wiqtn!cl;eR'O PN ,do- krat6w, na których \II '-'kra­
kładała wysiłl>ów aby po- jach kapitalistycznych glo­
pra,wić ujemne bilanse su.ią dziesiątki milionÓW wy­
swej pracy począ,tkowcgo borców. Na komunistach i 
okresu r. 19~7. Powoli ale socjalistach, 'prowadzących za 
systematycZlUe (po cehJ- sobą przytłaczającą większość 
wych zmianach persąl1al- ludzi pracy wielu krajów ka­
n~c~) llSUWa!1O ni~doci~71 pitallstycznych, spoczywa . hi­
nJeCla . I, z~.nIedba.Dla. ~z storyczna oopowiedzialność ', za 
wreszcie bl.ans foku 19;,7" zapobieżenie· nowel wójnie 
zakończono _ sukcesem. Plan światowej. 
za grudzlen wykonano w 
103,3 proc. zaś roczny w 
100,6 proc. Fakt ten jest 
tym bardziej godny pod­
kreślenia, że przedsiębior­
stwo to od szeregu miesIę­
cy planu wierceń nie Wy­

wykonywało. Widocznie 
JPGWPN ma już ia soba 
nastrój demobilizacji l w 

I 
nowy rok wstępuje z nie­
złomną, wola wykonania, 
tak ważnych dla na,sze,j go 
spodarki, planów wierceń 

, za ropą I gazem. Wit. 

Newy rekord 
szybkości przelotu 
nad Atlantykiem 

LONDY'N ,(PAP),'Samolot ·nale­
~ący do brytyjskiego 'towarzy­
stwa, lotniczego "Boac" pobił re­
kord szybkości przelotu nad 
Atlantykiem, lecąc z Londynu do 
Nowego Jorku, z 18 pasażerami 
na pokładzi", w ciągu zaledwie 
7 godzll1 i 57 minut. Jest to typ 
brytyjskiego samolotu pasażer­
skiego "Bri tanni a". 

Poprzedni rekord należał do te­
go samego typu maszyny j wy­
nosił 8 godzin l 3 minuty. 

" cc 

(Ciąg dalszy Da Itr. Z) 

._--.-.. " 

NIEOFICJALNE DANE 

Komisja spnwdza,jąca. 
kupóny, jakie wpłynęły do 
XXXiII rzutu gry, . po­
twierd~iła 4 kupony z czte­
rema tra~ieniami. Złożonu 
je w następujących punk­
tach odbioru kuponów: 6(; 
- Mielec, 81 -'- Rzeszów, 
83 - pow. Nisko. 32 -
pow. U~trzyld Dolne. 

• • 
W dniu· 8 bm. o godz. 17 

w sali kolumnowej Prez. 
WRN w Rzeszowie odbe­
dzi e się losowanie premii 
pieni~żnych po tysiąc zł. W 
losowaniu. wezmą udzia.ł 
k;,upony, ktÓre wpłynęły de 
XXXIIIrzutti gry. 

in II 

CIEKA WOSI'KA .----: 
21 SZPULEK 

Z NAWINIĘTYM 
DRUTEM I 424 

MONETY 
WYDOBYTO 

Z ZOŁĄDKA 

LONDYN (PAP). 
W jednym ze szpi­
tali angi~lskicb, w 
klinice Sedgefield 
umieszczono pacjen 
ta, który Skarży! się 

DNIA 
na brak apetytu. 
Przeswietlenia wy­
kazaly obecność ja­
kiem obcych cial w 
żolądku, M-letni 
pacjent Lostał pod­
dany zabiE'gowi chi­
rurgicznemu, który 

przyniósł n!espodz!e 
wane rezultaty. 0-
tói z' żoiądka cho­
rego wydObyto 27 
rp.alych szpulek z 
nawiniętym drutem 
oraz 424. monety róż 
nego rOdzaju, Wy.' 
dobyta "treść" żo­
łądka ważyła przesz 
lo dwa kilogramy. 
Pac,ient czuje się 
podobno po opera­
cJi znacznJe lepiej, 

e Hillary opuścił 
Biegun Południowy 

e Fuchsa dzieli 
od Bieguna 
jeszcze 480 km 

LONDYN (PAP). Agencja Reu­
tera donosi z Wellington u, że 
Nowozelandczyk EDMUND HI L­
LARY I trzej jE'go lowarzysze: 
D. WRIGH, N. ELLlS I J. BATES, 
którzy w dniu 3 stycznia br. po 
raz pierwszy od czasów Scotta I 
Amundsena dotarli drogą lądową 
do Bieguna Południowego, powró­
cili 6 bm. do Scott Base; oddll­
lonej o 1.200 mU od Bieguna. 
PrZYlecieli o.nl Z Bieguna na 
dwóch samolot ach amerykańskich 
typu "Neptun". 

Na Biegunie pozostał jedynie 
PETER MOGREW, radlotelegra­
Usta z gr,upy Hillarego, który 
utrzymywać będzie łączność ra­
diową między wyprawą dra 
Fucłua a resztą świata. 

W ponledzlalek 6 bm. Hillary wy 
słal do dra Fuchs.. depeszę, w 
które.! wzywa go, by po dotarciu 
do Bieguna zrezygnował z dal­
szego posuwania się drogą lądo­
wą do Scott Base, gdyż w ohec­
nych waruokach - zdaniem Hil­
łarego - grozi to zbyt wielkim 
ryzykiem I nie da do.tatecznych 
rezullatów naukowych. Hillary 
rad~I, by dr Fuchs odłożył prze­
bycie drugiego etapu - od Bie­
guna· do Scott Base - do przysz­
łego lata, które na tej pÓłkułi 
wypadnie w ostatnich miesiącach 
roku. 

W odpowiedzi dr FUCHS nade­
słał depeszę, w której katego­
rycznie odrzuca radę Hillarego. 
Dr Fuch. Informuje w swej de­
peszy, że znajduje się w tej chwi­
l! o ponad 300 mU (480 km) od 
Bieguna I spOdziewa się, że do­
trze do niego około 19 stycznia, 
PojaZdy grupy dra Fuchsa z tru­
dem posuwają się, jak donosi on, 
"poprzez labirynt fan,aslycznych 
szczelin, wyżłobionyc.h w śniegu 
przez wiatr, za-padają się w nie ' na 
ł stopy w i/ąb i znów wznosz", do 
ióry". 

50 tys~ zł \'l Sejmie i pOZft Sejmem 
•• 

premII Kornis;aLeśnictwa omówi 
otrzymali wiertnicy akłualny slaa' zaGoIpodarowani, 
za uchwycenie, południowa-wschodniej czqścl' 
gazl na kopaiii wG.iellJó~zt",a rzeszowskiego 
"LlJbacziw 2" (AR) Projekt ustawy o ra-

dach narodo'ivych 'jest naj­
ważniejszą sprawą, · omawia­
ną obecnie w Sejmie. P()d­
komija powołana przez nad~ 
zwy<:zajną komisję do rózpa­
,trzenia projektu ustawy o' 
radach ' Iiarodówych, ' przYstą­
piła do Gpraeowania wnios­
ków " w .. spr.awie, pe-:vnYGh 
poprawek do tejże ustawy. 
Jak wiadomo, nadzwy:czaj~ 
na komisja uznała projekt 
ustawy za 'całkowicie wy­
starczający; nie wywołujący 
merytorycznych sprzeczno­
ści za podstawę do dalszej 

ulgadnienia pracy Minister­
"twa Przemysłu Spożywczego 
i Skupu. Na posiedzeniu Ko­
misji Handlu Zagraniczn~go 
minister TRĄMRCZy:RSKl 
pOinformuje posł6.wo wyko­
naniu planu handlu zagrani­
cznego na rok 1957. Na po­
siedzeniu Komisji Leśnictwa 
I Przemysłu Drze'YnE'go om6-
wlony zostanie aktUjłlny 
'stan zagospodarowania po. 
łndniowo - wschodniej ,ezę­
~ci ; vo.jewództwa rzcszo'Y­
c;kiego, Poslowie przeanaUro­
ją także charakter i przebiel 
prac inwestycyjnych ' w reJo­
i'ie ·Bieszczad. 

(Inf. wł.). Olbrzymi wy­
buch gazu na kopalni "Lu­
baczów 2" w okresie śwla­
tecznym, nastręczył wiertni­
kom wiele trudu, Uchwyce­
nie gazu wydobywająccg'o 
się pod wielkim ciśnienil'm 
nie było sprawą łatwą i bez­
pieczną. Dlatego też na wnio­
sek dyrekcji JasieIsklego 
PGWPN, Zarząd PGWPN w 
Krakowie za wykonanie te­
go trudnego zadania, polE'Cił 
wypłacić pracownikom wYŚO­
kie premie. Otrzymali je' ro-
botnicy, inżynierowie I 
pracownicy administracji. 
Razem nagrodzono 45 pra­
cowników, a suma nagród 
wyniosła 50 tysięcy złotycb. 

Wit 

pracy komisji. 
Jak twierdzą posłowie, któ­

rzy ostathio odbyli spotkania 
ze swoiryli wyborcami 'w ,te­
renie, wśród społecieństwa 
rośnie zainteresowanie wy-
bonimi do rad narodowych ł 
oraz proj-ektem ustawy ' o 'ra··ZeS pO U 
dach narodówych, r.ozsie- Ś ' , 
:'ząjącymw . SPo?ób bard~o . I I~" 
istotny ko~pe~en~~e rad. tt·.q , S , 1\ I 

' " ' ; , 
Obecny tydzień w S~~mie KATOWICE (PAP). Pań- \ 

zapowiada s!ęhardzo praco- stwowy ZespÓł Pieśni II 
wicie. Osiem komisji L trzy Tańęa "ŚLĄSK" obch!)dzłł l 
podkomisje odbę,dą swe \)0- 6 bm. w katowickiej Hall /' 

I siedzenia. Z clekawszyc.h po- p. l\}'kowej jubileusz aOO'wy-
siedzeń komisji wymienić by stepu. . .' 

Zdj~cie, które zamieszczamy 
wykonane zostało w czasie 
erupcji gazu no. kopaLni '. "Lu-
baczów 2", -

Uwolniony spOd ciśnienia, 

wyLatujo,cy z rykiem gaz,' !po 
wodowal w . ncijbI~żs.zym otó­
czeniu z~zne' obniżenie tem­
pero.tury, ws.kutek czego podn6 
że szybu przesŁanialy klęby 

mgly. 
Foto - T. Czach.owski 

należało posiedzenie Komi5ji , P\l.bllczność, któ.ra WY_I 
Rolnictwa I Przemysłu 'Spo- pełniła olbrzymia hale do 
żywczego, . na którym min. ostatniego miejsca, prżyj_ 1 
OCHAB omówi sytuację W mowała zespół ,jak, zawsze 
r()lnictwie. a min. PISULA - niezwykle gorąco entu-

f
. 

w przemyśle spożywczym. i,la9tyc'/lni p.. 

Poruszy on równ,:ie:z::.,·· ....:g~ło:::.·s::.v::n..::e...:I-=====~ ___ , ..... __ .....: 

liilka U wag o przebieg~ 
kampanii przedwyborczej 

ak przewidy- tów na radnych. do GRN jest 
wal terminarz opóźnione,co powoduje za­
wyborów do 8 hamowanie planowych czyn-

, bm. miano za ności wybor.czych.. _ 
. ' :' kończyć akcię ,.rak dotąd . Irekwenc44 . 1»: 
" , Z"h..,.":;,. J__ .v;t' .. ,' '<.b~'" ' I<'~,,,,,,~~ l. 

• _ ... ~ "'1/o "', ... ~J t?:~ ~-""~lF~.c ~~8, . . 4~l.y~:·.~" ,u;"Y.,,~n'e~ł: ,\.:?,~W~_~~, 
~f!~1."!!JIC"!,, *~"r-Mo7':yen, v.zgaJ,,·..,. konttsJl .,. w 'y'b01'CZ'l/Cl't, gdzte 
mano kandlIda taw. na rad- : 1.cylożone są spisy uprawnio" 
nych do MRN i GRN. 'Y&- -?tych do głosowania, jest 'jesz 
dl ,ug otrz~manych ~ .inform'?f-cie nienajlepsza. Ogólnie w 
C)L zebranw te m. m. prze- naszym województwie okolo 
pr?wadzono całkowicie w 1)0 25 proc. wyborców ' sprawdzi • 
w~~tach ~opczyce, ' Łańcut ,to swe , nazu)iska w spisii! 
Mtele W " k' . " . , " ta c. !" ,e.. torl!~h ' pot/na- ~ Do ' poważnych., uster~k ' tD 

ch natomta~t z :oznychprzy Kampanii przedwyoorczej na. 
czyn ust,alame /tst kandyda- ieżą zdarzające się tu i ówd,tie 

Mienlsikow 
ambasadorem 
w USA 

fakty zdekompletowania ko­
misji (np. w powiecie Brzo­
zów) oraz jak to zauważono 

Z.SIR w Stalowej Woli (okręg prze­
mysłowy) nieumieszcżenie w 
spt.~ach wyborców nazwhk 
pracownikÓW h.uty, którzy 

MOSKWA (PAP). Prezydium mieszkają w powiecie tarno-
Rady Najwyższej ZSRR mlano- 'brzeskt·m. Odpow' t'edzialni Za. 
wało M. Mlenszlkowa ambasado-
rem ,nadiwyczaJnym '.pelnomoc- to ludzie muszą w jak naj. 
nYI11 Związku Radzieckiego w szybszym t i i ć t 
Stanach Zjednoczonych. Jedno-' erm n e usuną· e 
cze,;nle Prezydium Rady Najwyż- ust~rki, gdyż każdy nawet 
szej ZSRR odwołało G.,Zarubllla najmnteiszy mankament mo­
ze stanowiska ambas'adora nad-I że spowodawać szkodttwąde­
zwyczaJnego. I ,pełnomocnego " ..', 
ZSRlt w USA w zwlążku z jego zorgamzacJę kampant~ przeli .. 
pueJśclem na inne stanowisko. wyborczej. , 

.. ' , ł 

,O no",vopo,vsialym , Towąrzystwie 
Prz.1iaźni ' Radziec~o.Polskiei 

(OD STAŁEGO KO~~SPON DENT.A AR' Z MOSKWY) . 

CU9 
iceprzewod 

, . 'niCzlt..cv .za­
rzqdu .Towa 

rzystwa 
Przyjaźni 
Radżiecko-

Polskiej, profl!sor Igor Be,łza, 
poinformo,wał stałego kore's­
pondenta AR w Moskwie, 
red. Marię Woloda.rską, o nie 
których. szczegółach. dotyczą­
cych. nowopo<wstalego w 
ZSRR Towarzystwa Przyjaź­
ni Radziecko-Polskiej. 

Towarzystwo, na któr,~go 
czele stoi wieloosobowy za­
rząd, jest w tej chwili \v 
stadium opracowywania sta 
tutu i struktury organiza­
cyjnej. Jednakże już dziś 
nie trudno zorientować się 
w jakich kierUIlkach rozwi­
jać się będzie jego dział'al­
ność. 
Działalność Towarzystwa 

będzie się całkowicie opie­
rać na społecznej inicjaty­
wie I pracy zarządu To­
warzystwa. W pierwszym 

.okresie o~ganlzacyjnym To­
warzystwo " korzysta ż ,pO­
mocy orga,n'izacyjnej WOKS 
,(Wszechzwiązkow:e Towa­
rzystwo Łączności Kultu­
ralnej z Zagranicą). 

Członkami Tow,'rzystwa 
Qędą przede ws,zy;;tkim gru 
py osób, instytucje. zespo­
ły, czy.Ii rzec można .:,. 
"członkowie kolektywni'.'. 
Taka struktura organi~a­
cy'jna pOiwala na działd 1-
ność bez specjalnie tworzi:J­
nego 'aparatu, bez special­
rrych mikładów nautrzy­
manie klubu,· czyttlni itp . 
Instytucja, organizaCja 51)0-

łecina czy załoga' - Ć7.ł'Jn­
kowie Towarzystw;J Przy­
jaźni Radziecko - Polskiej 
- wnoszą do To\\;arzyst'N3 
jak gdyby w posagu swój 
fabryczny klub, swoją or­
kiestrę czy zespół amator­
ski, które, zgOdnie, z plana­
mi TOwarzystwa, zajmo­
wać się będą m. ili szerze­
niem wiedzy o Polsce. ' 

"Kolektywni - członkowie" " 
brali też udział w · pracach 
związanych z założeniem 
Towarzystwa, tacy m. in. 
jak: Litewska Ąkademia 
Na!Jk, Związek Pisarzy Ri­
dzieckich, Naukowo - Te.- , 
chniczne Stowarzyszenie 
Przemysłu Ma terialów Bu­
dowlanYCh, jak rĆwniE'ż 
stary, znany kombinat ' wić'-- ' 
kienniczy "Trie~hgornrifa 
Manufaktura", czy też za-
łoga podobnych zakładów 
w T8szkiencie, kołćboz 
im. Dzierżyńskiego na Bia­
łorusi lub podmoskiewski 
kołchoz "Pamięć I1jicz~". 
Członkami Towarzystwa be­
dą także pojedyncze MO- i 

by - działacze nauki, tech­
niki i kultury, przejawia­
j'lcy sZCZeg6Ih'e- ' zaintereso­
\'i2nie polskimi sprawami. 

Katychmiast po ukazaniu 
s:r; w I Prawdzie"wiado· 

,aAG PAł.~"VQłA S ~~G Nl E e~ 
.' ". \ . .. , .. ,. 
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Konferencja prasowa w radzieckim MSZ 

Propozycje W. Brytanii czy USA 
które mogłyby przJbliżyć sprawę 

zawarcia pakta .. ujealresjl 
będą po~gtglVni" traktowane 

przez Związek Radziecki 
MOSKWA (PAP). W po-

niedziałek wieczorem w ra­
dzieckim Ministerstwie 
Spraw Zagranicznyrh odby­
ła się konferencja prasowa. 
Wiceminister spraw zagrani­
cznych KUŹNIECOWo­
świadczył na konferp.ncji, że 
rząd ZSRR nie posiada jesz­
cze dokładnego tekstu prze­
mówienia premiera Macmil­
lana, w którym wystąpił on 
z propozycją zawarcia paktu 
o nieagresji między Wscho­
dem a Zachodem, jednak 
opierając się na treści prze­
mówienia, zamieszczonej w 
prasie,uważa tego rodzaju 
propozycje za krok pozytyw­
ny. Kuźniecow przypomnIał, 
że Związek Radziecki już w 
1.956 r. wysunął propozycje 
zawarcia paktu o nieagresji 
między państwamI' Układu 

,.WarszawskiegQ.-ip/łktu pół­
,nocno - atlantyckiego. Wszy­
lłklepropozycje, W. Br~ta-
nil czy ,Stanów Zjednoczo­
nych, które mogłyby przy~ ; 
blIżyć sprawę zawarcia pak­
tu o nieagresji lub przyc'l:Y­
nić się do odprężenia, będą 
traktowane przez Związek. 
Radziecki pozytywnie. Rząd 
ZSRR ma nadzieję, że tego 
rodzaju propozycje traktowa­
ne są poważnie. 

Na tejże konferencji pra­
sowej zadano szereg pytań w 

sprawie redukcji raPzieckich 
sił zbrojnych. Odpowiadając 
na te pytania, gen. MALI­
NIN oświadczył, że redukcja 
obejmie wszystkie trzy ro­
dzaje broni i że odpowied­
nie kroki zostały natych­
miast podjęte przez radziec­
kie Ministerstwo Obrony. 
Gen. Malinin zakomuniko­
wał także, iż redukcja ra­
dzieckich sił zbrojnych o 300 

'tys. żołnierzy zakończona zo­
stanie w roku bieżącym. 

Premier Kanady 
za zawarciem 
paktu nieagresji 
między Wschodem 
a Zachodem 

'NOWY , JORK (PAP). Zapytany 
przez . dZiennikarzy 'na ,konferen­
cji prasowej w · Ottawle premier 
kanadyjski DIEFENBAKER 
"śwlad~zył, :te jest pozytywnie 
'!istós'frrikó'wany" ' do wysuniętej 
łJb;ez. premiera 1\lacmiIlana pro· 
pozycji w sprawie zawarcia paktu 
nieagreSji z członkami Układu 
Warszawskiego. Dodał on, że acz­
kolwiek zawarcie takiego paktu 
nie rozwiązałoby być może wszysC 
kich !pornych problemów, to jed­
nal<już same rozpoczęcie rozmów 
ze \Vschodem byłoby krokiem na· 
przód na drodze do rozwiązania 
obecnych prOblemów sytuacji 
międzynarodowej. 

NOWINY ltZESZOWSKI!I 

"J e d n OŚĆ d z i a ł 8 n i a 
lo pilny problem 

współczesnego ruchu robotniczego" 
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

Wiele partii socjaldemo-
kratycznych, wypowiada się 

przeciwko przygotowaniom 
wojennym, potępia I'gresyw­
ne plany organizatorów 
NATO, występuje za rozmo­
wami między wielkimi mo­
carstwami i za osłabieni':!m 
napięcia międzynarodowego. 
Przywódcy Japońskiej Partii 
Socjalistycznej powzięli 23 
grudnia decyzję, by wal­
czyć przeciwko dostarczaniu 
Japonii amerykańskich poci­
sków zdalnie kierowanych, o 
zmmeJszenie wydatków na 
cele wojskowe, o ponowne 
nawiązanie stosunków z Chi­
nami itd. Wielu c'lołow"Y('h 
labourzystów i dołowych 'or­
ganizacji partii labourzystow 
sklej, rozwija kampanię prze 
ciwko zakładaniu amerykań­
skich baz rakietowych i do­
maga się wycofania woJsk 
amerykańskich z Anglii. Nie­
mieccy socjaldemokraci wy­
stępują przeciwko wyposa­
żeniu armii zachodnio - nie­
mieckiej w broń atomową. 
Zjazd Belgijskiej Pllrtli So­
cjalistycznej wypowiedział się 
za zaprzestaniem wyścigu 
zbrojeń i za wznowieniem 
rokowań w sprawie rozbro­
jenia. SOCjaldemokraci nor­
wescy i duńscy, których 
przedstawiciele stoją na 
czele rządu, odmówili utwo­
rzenia w swoich krajach a­
merykańskich wyrzutni poci­
sków atomowych. 

Obok walki w obronie po­
koju, którą konsekwentnie i 
nieugi~ie prowadzą partie 
komunistyczne, antywojenna 
działalność socjaldemokra­
tów ma poważny wpływ na 
zahamowanie agrl'sywnych 
dążeń imperialistów. Jed­
nak wpływ ten byłby bez po­
równania silniejszy, gdyby 
partie komunistyczne i socja­
listyczne działały nie osob­
no, jak dotychczas, lecz ra­
zem. Niestety tylko w posz­
czególnych krajach - Japo­
nii, Włoszech, Chile f w nie­
których lo innych _ ustaliły 
się kontakty między komuni-:­
stami i socjalistami we wspól 
nej walce o pokój. 

Zorganizowanie przez ko­
munistów i socjalistów wspól 
nego działania na 'szeroką 
skalę zarówno w ramach l,ra 
jowych, jak i międzynarod(\­
wych, odgrywałoby doniosłą 

rolę w walce o zakaz broni 
jądrowej. Do walki tej przy­
stąpiłyby nowe rzesze robot­
ników, chłopów, inteligentów, 
. nowe grupy działaczy poli­
tycznych, parlamen tarzystów, 
przedstawicieli kościoła i te 
warstwy bur:iuazji, które są 
przeciwko wojnie. Wspólne 
działanie komunistów i soc­
jalistów zmusiłoby parlamen 
ty i rządy wielu krajów do 
zajęcia stanowiska przeCiwko 
agresywnej polityce kół im­
perialistycznych. 
Jedność poglądów między 

komunistami i socjalistami 
może być osiągnięta rów­
nież w sprawach wspólnej 
walki z kolonializmem. Obo­
wiązek międzynarodow} 
wszystkich partii klasy robot 
niczej, interesy pokoju wy­
magają bezwarunkowego po­
parcia dla ruchu narodowo­
wyzwoleńczego przeciwko sta 
rym I nowym formom pano­
wania kolonialnego, wyma­
gają umocnienia solidarności 
z szerokimi masami ludowy­
mi krajów kolonialnych i za­
leżnych. 
Główną przeszkOdą na dro­

dze do jedności działania mię 
dzy. partiami komunistyczny­
mi i socjaldemokratycznymi 
jest negatywne stanowisko 
wielu prawicowych przywód­
ców socjaldemokracji. Będąc 
bardziej związani z rządzącą 
klasą burżuazji niż z prole',a 
riatem i obawiając się wido­
cznie utraty osobistego presti­
żu w świecie burżuazyjnym 
Guy Mollet, Saragat, Spaak 
i inni przywódey reforml.sty­
czni wolą kontynuować "zim 
ną w.ojnę" przeciwko rucho­
wi komunistycznemu. 

Niektórzy przywódcy socjal 
demokratyczni twierdzą, że 
współpraca socjalistów i ko­
munistów jest niemożliwa z 
powodu rożbieżności ideologi­
cznyc;h. Istnieją, rzecz jasna, 
rozbieżności ideologiezne, zwła 
szcza w sprawach dróg i pra­
widłowości rozwoju rewolu­
cji 'socjafistycznej ora,z bud'ow 
nictwa społeczeństwa socjali­
stycznego. Nie mogą one jed­
nak być przeSZkodą do usta­
nowienia jednoś<:i działania w 
większości problemów aktual 
nych, stojących obecnie przed 
ruchem robotniczym. 

również w walce o zdobycie 
przez klasę robotniczą wła­
dzy i o .zbudowanie socjaliz­
mu . 

Wspólne d,zialanie partii k-o­
munistyczmych i socjalistycz­
nych mogł'oby przyśpieszyć 
przejście władzy z rąk burżu­
azji do rąk klasy robotnic7.ej 
1 jej s,ojuszników. Nie wysta,r­
ozy praklamowRlnie idei 5·ocj'a­
lizmu należy o nią walczyć 
~ednoczonym wy\Sil'kiem, 
przyciągając wszys't!de siły 
przeciwników kiapitaUzmu. 

Obecn:ie, gdy socj alizm stał 
się systemem światowym, 
istnieje możliwość, jak wyka­
zuje doświadczenie rewolucji 
Chińskiej, urzeczywistnienia 
kierownictwa politycznego ze 
strony kłasy robotniczej przy 
isinienIu t>artil, które wyra­
żają Lnteresy pośrednLch 
warstw ludności miast i wsoi. 
DOIŚwLadczenie wykll.zuje tak­
że, że istnioeje ~becnie możli­
wość wprowa,dzenia powszech 
nego prawa WJlborczego od 
samego początku ,realizacji &0-

c,i-alistyc2Jnej przebudowy ży­
cia społecznego kraju. Powsta_ 
ła możlivo;,ość wykol"Zys1;a,nia, 
jako formy organIzacyjnej 
wla'dzy, ustroju parlamenta,r­
nego w powiązaniu z orgacn'a­
mi gOOJpOdarorego zarządu i 
pla'n'Ow8ll1ia, jalk r6wnl~ż w 
powiązaniu rz szerokim rozwo­
jem ll"6imych dem()k.ratycznych 
orgaifl'lrz'acjd mas pracujących. 

W odróżnieniu od wa,run­
ków, j'akie iS'tniały na p.ocząt­
ku XX s'tulecia obecnie może 
uksztaltować się pomyślna sy­
tuacja dla pokojowego urze­
czy'Wlsbn1-en!a wielkiego prze­
wrotu spo!eczne:go. Przy po­
zy-S'kaniu na stronę socjalizmu 
nie tylko większości klasy r·o­
botn'lczej, lecz ~ównież - wlę-k­
szośd całej ludności mogą 
powstać persoprktywy tworze-o 
nLa Slzerokllch sojus'zów kIasy 
robotniczej z Ln.nymi WaTstwa­
mi sPołeozmymi w walce o S'O­
ojalizm. W tych krajach, gdzie 
czynne są historycznie ukształ 
towane partie so('jaldemokri? 
tyc·zne" komunLś.ci są bez­
względn1ie 2lainteresowani w 
tym, aby pa;rtIe te uczestni­
czyły w walce o zdobycie wła 
dzy przez klase robotni·czą i 
w stworzeniu pods'taw soocja­
H=u. 

o llowopowstałym Towarzystwie 
Przyiaźni Radziecko-Polskiei 

Jeżeli socjaldemokraci rze­
czywiście chcą, jak oświadcza 
ją, bronić interesów klasy 
robotni.czej i wszystkich lu­
dzi pracy, to jak wobec tego 
tłumaczyć, że szybko znajdu­
ją oni podstawę do kontak­
tów i sojuszów z różnymi par 
tlami burżuazyjnymi, które 
prowadzą ofensywę nil stopę 
życiową mas pracujących, Ił 
równocześnie uchylają się od 
współpracy z partiami komu­
nistycznym!, których wierność 
sprawie klasy robotniczej jest 
powszechnie znana? 

Komurmci widzą w socjal­
demok.ratycznych masach pra­
c:uJących nie wrog6v" lecz so­
juszn1'ków w walce o żywo,tn~ 
interesy mas ludowych i cZY'nią 
".vszysbko,8iby p lłożyć kres 
sekda'rstwu. Występując za 
współpracą oZ socjałistami par­
He Irornuni,styczne, rze.cz zro­
zumiała, nie wyrzekają s'lę i 
nie mogą wY'r~ekać się sam·o­
dziel-noścl w swej dlli.ałamości 
- w walce o SOCjalizm, nie 
wył1zekaj.ą siEl swego progra­
mu 'Cip ar tego Ula teorii maJrksi­
stoWi'lk.o-leninowskiej, nie wy­
l'zeka.ją się propagowania 
wśród mas- praCUjących swych 
ipOglądów d haseł, nie wyJ.'ze­
kają się swej Lim! mObllizac}j 
mas do walki z reakcją, o 
7Jwy-clę;s'bwo n-owego ug·troju 
sporeczneg'o. ? 

(Ciąg dalszy ze str. 1) na rosyjski polskie pie~nl 

mości o założeniu Towa- rewolucyjne. A więc przy­
rzystwa, liczba jego człon- kład więzi z lat dawnych. 
ków znacznie wzrosła. Na A lata niedawne? Oto 
adres' siedziby zarządu w' znów człon~k zarządu . (je­
Moskwie, zaczęły napływuć den z wlceprzewodr:lcZą­
depesze od --rozmaitych in- cych)! I?arszalek. ZWiązku 
stytucji, zaczęli też zgłaszaĆ RadZieckiego Komew, . ho­
się ludzie deklarujący go- norowyobywatel miasta 
towość organizowania w Krakowa -:- to ?yłY do­
swoich środowiskach grUD i wódca WOJsk, ktore Kra­
kół członków Towarzystwa ków wyzwalały. Ze wspom­
Przyjażni Radziecko - Pol- nimy też takie ~azwlska 
skiej. Tak np. przysłała członków zarządu, Jak Wa­
list grupa studentów z Ja- silewska, Maksym Tank czy 
rosła~. Plik depesz, z któ- R1,lben Simonow. Ten ostat­
rymi zapożnaje nas prof':!- ni - znany dobrze w Pol­
sor Belza - mówi że zgła- see aktor dramatyczny 
szają indywidual~y akces był bliskim przyjacielem 
również pojedyncze osoby. Jaracza. 
Oto np. depesza od kompo- W ZSRR są tysiące lud;i 
zytora B. Naporczyńskicgo skoligaconych z Polakami. 
(autora muzyki do "Graży- tysiące ludzi, których z Po­
ny"), od Mikoły Bażana, lakami łączyła walka re­
ukraińskiego poety Dmiter- wolucyjna i narodowo - wy­
ki, od dyrektora leningrariz- zwoleńcza. Są też miliony 
kiego Ermitażu - Artma- takich, których po prostu 
nowa i innych. interesuje sąsiedzki kraj bu 
Różnymi drogami rodziło dujący socjalizm. . 

się zainterrsowanie i wi,,:zi Zdarzyło mi się w Biblio­
z Polską i Polakami. O-:zy- tece Międzynarodowej Li­
wiście, niepoślednią rl)lę teratury wybrać kilkana~­
odegrały tu lata wspólnych cie nazwisk ludzi, na któ­
walk i wspólne losy wal- rych koncie niezmiennie fj­
czących. Zwróćmy uwagę: gurują polskie 'książki lub 
znakomity uczony, pro: książki o Polsce . .Mowa tl1, 
Gleb Krzyżanowski. czło- oczywiście, o Rosjanach, 
nek zarządu Tow~rzystwa Najczęściej są to ludzie, ,la 
f'rzyjażni Radziecko - Pol- których polska historia, 
skiej, autor pierwszego pla- sztuka czy muzyka jest 
nu elektryfikacji Rosji dziedziną pracy naukowej. 
(Aleksy Tołstoj pokazuje gu Ale nierzadko zainteresowa 
w "Drodze przez męk~"), nie to ma charakter czysto 
to ten sam Krzyżanowski, amatorski. Dla Ilustracji 
który na dalekim, sybe.. drobny szczegół: czasopis­
ryjskim zesłaniu tłumaczył mo "Polska" ("Polsza"), u-

kazujące się w kilku języ­
ka·ch świata, 75 proc. swo­
ich czytelników ma w 
ZSRR. Bywało tu ono nie­
raz krytykowane, ale j!:st 
stale i z zainteresowaniem 
czytane. 

Mój rozmówca, prof. Beł­
za, muzykolog i historyk 
sztuki, jest znakomitym 
znawc;ą polskiej muzyki, 
historii literatury. DowIa­
duję się od niego. że np. 
przy Bibliotece im. PUS7,­
kina w Moskwie JUZ od 
dośĆ dawna istnieje grupa 
miłośników polskiej sztuki. 
Albo że np, dla Zoi Fiodo­
rowej - młodej, czarującej 
pianistki - polSka muzy­
ka, zarówno dawna, jak i 
współczesna jest przedmio­
tem głębokich studiów. 

Towarzystwo Przyjaźni 
Radziecko - Polskiej (przy­
pomnijmy, że niedawno po­
wstało pierwszl' analogicz­
ne - Towarzystwo Przy­
jaźni Radziecko - Chiń­
skiej) rozpoczęło pracę na 
dobrze przygotowanej gle­
bie. Zamierza ono ;?k 
wynika z informacji udzie­
lonej przez prof. Bełzę 
działać w porozumieniu z 
TPP-R. Toteż konkretny, 
szczegółowy program pracy 
Towarzystwa zostanie 
jak informuje prof. Bełza 
- sporządzony po pierw­
szej wspólnej naradzie 2 

TPP-R, która planowan<, 
jest na koniec lutego 1958 
roku. 
Rozmawiała: 

M. WOŁODARSKA 

Prawicowi przywódcy socjal 
demokracji straszą szerego­
wych socjalistów tym, że ko­
muniści są rzekomo czasowo 
zainteresowani we współpra­
cy. Jest to nieprawda. 

Podczas moskiewskich na­
rad przedstawiciele partii ko 
munistycznych i robotniczych 
doszli' do wniosku, że wobec 
nej sytuacji współpraca ko­
munistów i socjalistów jest 
konieczna i możliwa nie tyl­
ko w walce o poprawę wa­
runków bytu mas pracujl\­
cych, rozszerzenia i utrzyma­
nia ich praw demokratycz­
nych, w walce w obronie nIe­
zależności narodowej oraz po 
kOju między narodami, lecz 

Kaczki z Tybetu 
przyleciały 

d. Po ski ? 
KRAKOW (PAP). Na Wiśle po­

niżej Wawelu od kilku dni pły· 
wają trzy okazy. nieznanych w 
kraju ptaków. Ptaki te nie boją 
się ludzi I pozwalają się karmić. 

Jak twierdzi znany ornitolog 
, WłOdzimierz Puchaiski owe ptaKi 
. lą kaczkami·kasarkaml. Ojczyzną 

'ch jest daleka Mandżuria I Ty, 
let. gdzie żyją w stanic d1.lklm. 

, Wyjaśniona wIęc zostala sprawa 
gatunków ptaków, nie wiadomo 
natomiast skąd wzJęły się one w 
KrakowIe, czy przylecIaly z da· 
lekich kraJów Azji, czy też po 
prostu uciekły li jakiegoś ogrodu 
zoologiczneio. 

Ciekawostka 
ze ŚWiata 

Pani Margie 
Be-njamim z 
Kansas City 
(Missouri) o-
trzymała od 
swego męża w 
prezencie świq­
tecznym 6"mie­
sięcznego lwa. 
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Zmarl 
Pallu 'Groza 

BUKARESZT (P AP). Prze 
wodniczący Prezydium WieI 
kiego Zgromadt;enia Narodo 
wee:o Rumuńskiej Republilri 
Ludowej, dr PETRU GRO. 
ZA zmarł w godzinach ran­
nych dnia 7 stycznia. Petru 
Groza chorował już od dłuż. 
szego czasu bardzo powaźnje 
i jego stan był bardzo clężki-

D e p·e I z a 
kondolencyjna 
W związku 
%6 śmiercią 

dr Petru Grozy 
DO 

PREZYDIUM . WIELKIEGO 
ZGROMADZENIA 
NARODOWEGO 
RUMUŃSKIEJ REPUBLIKI 
LUDOWEJ 

BUKARESZT 
Głęboko wzruszony żałob­

ną wieścią o zgonie przewod­
niczącego Prezydium Wiel­
kiego Zgromąjzenia Naro· 
dowego Rumu1iskiej Republi­
ki Ludowej, towarzysza dr 
Pctru Grozy, przesyłam 
Wam, drodzy towarzysze o­
raz bratniemu narodowi ru­
muńskiemu, najserdecznicj­
sze wyrazy współczucia. w 
imieniu . narodu polSkiego, 
Rady Państwa Polskiej Rze­
('zypospolitej Ludowej i wła­
snym. 

Naród polski czci pamlę6 
towarzysza Petru Grozy, ja .. 
ko wybitnego mcźa stanu 
Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej, bojownika o socjalizm I 
pokój, szczerego przyjaciela. 
Polski I,udowej. 
ALEKSANDER ZA W ADZKI 

PRZEWODNICZĄCY 
RADY, PAŃSTW A 

~OLSKIEJ 
RZECZypm;;POLITEJ 

LUDOWEJ 

E,lIol tragicznej 
katastrofy 

BONN (PAP). w salI mleszozall.­
Sklej ratusza w Lubece rozpoczę­
ło się w ponlelizlałek przed Urzę­
dem Morskim tego portu docho­
dzenie w sprawIC przyczyn IttIta­
strofy - 4-masztowego żaglowc" 
"Pamir", l<t6ry 21 września Z". 
tonął na Atlantyku. 
Urząd Morski zamierza przesłu­

chać 25 świadków, w tym 6 ma­
rynarzy, którzy przeżYil tę ka. 
tastrofę· Jak wiadomo w dniu 21 
września podczas ~ztormu ną 
Atlantyku zatonęlo 80 marynarzy 

30 członków załogi l 50 kade. 
tów. 

Dochodzenie przed Urzędem 
Morskim ustalić ma również, kto 
ponosi odpowiedzialnosć za ",,_ 
tonięcie statku. Przede wszystkim 
więc zbadana zostanie sprawa, 
czy konstrukCja I wyposażenie 
statku odpowiadał o postanowie­
niom o żegludze na pełnym' mo­
rzu. 

Jako jeden ze śwladk6w zezna­
wać będzie Normann Eggers, ka­
pitan "Pamiru·', który z powodu 
choroby nie odbywał ostatniego 
rejsu. . 
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N a wstępie naldy 'Zacząć od podstawowego py­
tania: jaki chcemy mieć ruch młodzieżowy l ja.­
kich ludzi ma on wychowywać? Chodzi o od­
powiedź jasną i niedwuznaczną. Taka. właśnie 

samozaparcia, bez-komproml­
~owa walka z burżua'zia, wal­
ka o ideaiy, których 7.bieramy 
dzisiaj owoce. 

zJawisko odwwanla sle człon­
ków partii od pomocy dla 
ZMS. Po III Plenum ZMS zja 
wiska takle nie mogą mleć 
miejsca. Jeden mamy cel i te 
s;]me zasady ideologiczne le­
żą u podstaw parti! I organi­
zaci! młodzieżowych. 

Coraz częściej dzisiaj 9Pl"a­
wa walki i pracy staje sie ha­
,łem młodzieży, które jest z 
powodzeniem realizowane. To 
daje gwarancje. że nasza mlo 
dzież jest na dobrej drodze i 
wS"lólnie z partia potrafi prze 
zwyciężyć niedomallania. znai 
ozie właściwą role w społe­
czeństwie . Zdobędzie powa, 
żanle i nie pozwoli. by obra­
żano jej młodzieńcze uczucia. 
udowodni swoja postawą. że 
zarzut lekkomy&lności, a czę­
sto i chuligaństwa jej nie do­
tyCZY. 

niektórych działaczy, kt6-
ny w sposób niebezpieczny 
zobojętnieli na sprawy ruch~ 
młodzieżowego. Towarzysze CI; 

widać nie zdaja sobie dokład­
nie sprawy z kierownicz~j ro­
li partii i jej szczególne] od­
powiedzialności za ~O~y naro,,: 
du a więc i młodzlezy. Inm 
przymykają oczy na fakty, 
na rzeczywistość tj. na ukształ 
towanie sie aktualnej sytua­
cji w ruchu młodzieżowym. 
Stad częstokroć brak jeszcze 
serdecznej pomocy dla orga­
nizacji młodzieżowych, bra'k: 
serca dla młodzieży i jej 

konkretnie sprecyzowaną odpowiedź ostatnio dało Ul 
PIcnum KC ZMS. 

NASZA SYTUACJA l i sekciarstwem, gdyż w prak-
NIE ZNOSI BIERNOSCI tyce niewiara w sile i kiero­

wniczą role partii podważała 
Partia pragnie mieć nie wiare w socjalizm w rói.nych 

wszelki ruch młodzieżowy, ale grupach społecznych. 
określony, wynikający z cha- Nie ma złudzeń co do dal­
rakteru naszego ustroiu sp~- szej drogi rozwojowej, a jeśli 
lecznego, z potrzeb rzeCZYWI- ~eszcze gdzieś istnieja to roz­
stości. A jaka jest ta nasza wiewa je świadoma działalność 
!rZeczywistość? Dzisiaj już nikt zdecydowanej wiekszości spo­
nie ma złudzeń. W całym na-

Warto przypomnieć 'Piękne 

tradycje bojowej organizacji 
Zwiazku Wa'lki Młodych. Or­
ganizacji. która u boku partii 
prowadziła walke z reakcją, 
była w ;pierwszych szeregach 
budowniczych socjalizmu. Or­
"anizacia. która wydala dzia­
łaczy tej miary co Janek Kra­
sicki i Hanka Sawic-ka. Wycho 
wała ona wielu rewolucyj­
nych dlziałaczy, którzy pia­
stują dzisiaj odpowledzialn~ 
stanowiska. Człond<::ów tych 

Nie chcemy. by ZMS I ZMW 
szedł śladami ZMP, kopiu,lac 
w fórmach organizacY1nych 
partię. Prag'niemy, by uwzgled­
niały one zamiłowania i tem­
perament młodzieży. by wy­
chowywały młodych. cz~sto 

niezdecvdowanych ludzi na 
wielu dobrych członków pat­
tii, którzy tych bledów, jakie 

\VJĘCEJ SERCA DLA RUCHU spraw. 
MŁODZIEZOWEGO Rezultat? Jak najgorszy. 

Pozbawiamy sie bowiem wpłY 
rodzie ugruntowało się mocne 
!przeświadczenie i pewność, że 
kroczy droga budownictwa 
\Socjalistycznego i z niej nie 
!Zejdzie. Ci. k,tórzy liczyli i li­
czą na zmianę kursu, na tzw. 
drugi etap musza z partii o­
dejść. I nie tylko. Są oni z 
szeregów partii usuwani. 
Nie wolno, by przeszkadzali w 
!Wysiłku całego narod'li. który 
/Wział na swe barki wielkie 
'dzieło budowy socjalizmu w 
itrutcl'nych warunkach ekono­
rnicznych i niełatwej sytuacji 
.politycznej w naszym kraju. 

·ChcenJq nJieć 
takie organizacje młodzieżowe, które 

aktywnie pomogą partii 

Pragne również poświecić wu na młodzież. Je.i organ i­
nieco uwagi drugiej stronIe 7.acje rozwijaja sie samopas. 
tego samego problemu. Cho- W ten SPosób zachęcamy, 
dzi o stosunek naszych instan obiektywnie rzecz biorąc, na­
rii I organizac.i! partyjnych 5zego przeciwnika ideologicz­
dc młodzieży i .iej ruchu. nego. aby on sie sprawami 

:nłodzieźy zajmował. A jego, 
Trudno tutaj pe .... rne zjawi- lak wiadomo zachęcać nie 

ska uogólniać. Mamy bowiem 
. ·t tł· J trzeba. ta.kle . koml ~ y orgamzac.e Następnie mówiłem o pew'" 

uartY.1lle. ktore w. zasadZl.e nych hamulcach. które cza.sa­
IJrawidłowo układaJa • swoJe mi przeszkadzały w ułożeniu 
stos~nki z .organlzac.larnl mło- prawidłowych stosunków n'P. 
rlzlezowyml. Trosz~za ,sI e o z ZMS. Sprawy te należa do 
rozw6.f tych orgamzaojl, po- przeszłości. Nie ma żadnych 
OJalt'a.1a I?J w umacnianiu obiektywnych przeszkód, kt6-
wpłYWÓW I autorytetu. wyste- re nie pozwalałyby serdecznie 
nu.ia w obro.nle słuszny oh zaiać sie spraw·ami ruchu mło 
'3p~aw młodziezo~ych, pople- dzieżowego. Przeciwnie, za 
"a~:I.. :zdrową InlClatyW~ mlo- .Jedno z wiłŻnych zadań nale­
d:nrzy. 7.y uważać umacnianie właś-

Obecna sytuacja nie 7Jnosi 
bierności. Wymaga ona peł­
nej inicjatywy i aktywnej po­
\Stawy całego społeczeństwa, :1 

!przede ws.zystkim młodzieży 
~ najbardziej czułego baro­
metru nastrojów narodu. Mło­
oe i chłQ11!11e umysły sugestyw 
tnie reagują na wsżystkie zja­
wiska naszego życia. Chodzi 
:więc o to, by te umysły kształ­
tować zgodnie z wymogami 
linii partii, zgodnie z potrze­
bami .społeczeństwa. 

. W przeszłości mieliśmy do 
czynienia z wieloma krytycz­
nymi uwagami wysuwanymi 
'Przez młodzież. Krytyka jest 
jednym z podstawowych wa­
rll1nków ro~woju. Sa sytuacje. 
kiedy krytyka dotyczy b. po­
ważnych zagadnień. Przykła­
dem tego było VIII Plenum, 
gdzie partia m. in. poddała 
ostl"ej krytyce błl:;1dy minione~ 

go okresu. 

Ale 'krytykując zawsze trze­
Iba pamiętać, że krytyka musi 
się mieścić w granicach obiek 
tywnej rzeczywi&tości. Zna­
leźli się jednak tacy, którzy 
:po uszy ugrzęŹli w ogólnej 
negacji. Negowali wszysLko co 
miało miei'sce w przeszłości. 
Taka ,.kryty·ka" godzi w nas 
samych, zabija wiarę we wła­
me siły i zamiary. 

Tego rodzaju negaoja wy­
chodząca poza rzeczywistość 
doprowadziła do pochopnego 
rozwiazania ZMP. Z ogólnej 
negacji wyrosły tendencje re­
.wizjonistyczne ! zaraziły nie­
jednokrotnie nawet uczciwych 
ludzi. Negacja r<lbotniczego ru 
chu młodzieżowego, wysiłku ca 
lego narodu utrudniałasku­
teczną walkę z dogmatyzmem 

w realizacji trudnych zadań 
(Stanisław Boguń -- sekretarz KW PZPR) I L-_____ _ 

łeczeństwa, które dało niejed­
nokrotnie :lowody. że absolut­
nie nie życzy sobie nawrotu 
do starych, kapitalistycznych 
~tosunków społecznych. Stąri 
'Płynie jasny wniosek: jeśli 
wiekszość społeczeństwa twar 
do popiera i rcalizuje w prak,· 
tyce budownictwo socjalizmu 
w nowych korzystniejszych 
warunkach po pażdzierniku. 
to chcemy mieć taka organl-
2ąllJe młodzieżowa. która alt­
tywnie pomoże partii w wy­
konywaniu tych trudnych za­
dań. Inaczej - nie może być 
miejsca w organizacji młodzie 
żowej dla łudzi oczekujacych 
,.co z tego wyjdzie" lub tyłko 
"pozytywne ustosunkowa-
nych" do dzisiejszej rzeczywi­
stości. Chcemy mieć w orga­
nizacjach młodzieżowych, alt­
tywnych bojowników walki o 
~ocjallzm, przekonanych o slu­
!>zno~cl naszej sprawy. Cho­
dzi o organizacje czynu. Przy­
kładem może być młodzież z 
WSK w Rzeszowie. która rzu­
ciła apel o UC'1:CZenie czynem 
XV rocznicy powstania ZWM. 

MŁODZIEZ 
MA PIĘKNE WZORY 

Mamy piękne wzory. na któ 
ryc h możemy wychowywać ' ta 
kich właśnie młodych bojow­
ników. Wzorem może być 
KZMP wierny, najbliższy 
wS/PÓł'bojownik Komunistycz­
nej Partii Pols'ki. Przykładem 
jest jego pełna ·poświęceń i 

organizaci! w walce. pracy I 
nauce zaW9ze cechował entu­
zjazm, płomienna wiara w 
zwycięstwo socjalizmu. To 
pomagało zwyciężać. Takiej 
wiary i entuzjazmu należy ży­
czyć naszym organizacjom 
młodzieżowym. 

WSPOLNY JEST NASZ CEl. 

Dlaczego w okresie minio­
nym miały miejsce pewne 
nieporozumienia między in­
stanciami j oI'ganizacjami par 
tyjnym! a ZMS. 

Po pierwsze dlategO( że pal' 
tia nie powiedziała do końca 
jaka chce mieć organizacie. 
g{!yżpo rozwia18niu ZMP nie 
mogła tego uczynić. 

Po drugie młod~ież często­
kroć chciała naty'chmiasto­
wych, często abstrakcyjnych 
radykalnych zmian, nie widząc 
realnej możliwości ich przepro 
wadzenia ze względu ,na sytu­
ację w kraju, i obiektywną rze 
czywistość, która narzucała. ta­
kie, a nie inne rozwiązania. 

W miarę jak następowała 
stabilizacja w . partii i kraju. 
wielu ludzi myślacych prze­
chodzi od nerwowych i nie­
przemyślanych koncepcji do 
prawidłowego rozumowania. 
Gdy decyduje rozum. to ma­
my zawsze do czynienia z lo­
giką, z należytym wcielaniem 
praktycznych wniosków w ży­
cie. Te pewne nieporozumIe­
nia miały również wpływ na 

my popełniliśmy bedą uni­
kać. Najłatwie.isza jest dema­
gogia, najliej iść na tani po­
klask. Trudniej solidnIe pra­
cować. A solidnej pracy wy­
maga realizacja czołowego za­
dania -' wychowania młode­
go poltolenia. Jest to nasza 
wspólna sprawa partii i orga­
nizacji rnłod~ieżowycb. 

Widzimy ZMS o proletariac 
kim trzonie, gdyż młodzież ro 
botnicza stanowi gwarancję 
prawidłowej działalności or­
ganizacii młodzieżowej, wnosi 
ona właściwą a tmosfere i nie 
ugiętość walki o socializm. 
Jest również w ZMS miejsce 
dla postę:powej młodzieży in­
teligenckiej zwłaszcza inteli­
gencji twórczej. ZMW winien 
skupiać przodująca młodzież 
wiejską. przede wszystkIm 
warstwy najbardziej postEWo­
we w warunkach wsi. 

BUd,/Jerny ruch rnłodzido­
wy samodzielny, w myśleniu 
i czynach odpowiedzialny za 
losy kraju i soc.ializm. Szcze­
re i krytyczne spojrzenie na 
mIniony okres winno podsu­
nąć zasadniczy wniosek 
wychOWUjemy świadomych bo 
jowników. Oczekiwanie na 
cud' Itospodarczy jest nIeuza­
sadnione. Mądre są ludowe 
przysłowia, a jedno z nich 
mowl: pieczone gołąbki nic 
przyjdą same do gabki. Socja­
lizm można. zbudować wzmo­
innym · wysiłkiem produkcyj­
nym oałego narodu. 

Mamy przykłady ~dzle bez eiwlc pojt:te.i kierowniczej ro­
clą.J!'otek do komenderowania II partii w te.i dziedzinie. Bez 
udziela sit: przyjacielskich rad dobrze zrozumiane.i pomocy 
aktywistom młodzieiowym, Instancji I organizac.i1 partyJ­
ta.k jak to winien czynić star- n ..... h nie ukształtu.łemy ruchu 
Bzy doświadczeniem I wyro- młodzieżowelto w terenie tak, 
bieniem politycznym towa- aby jego rozwój odpowiadał 
rzysI wobec młodego przy.fa- Interesom partii I socjal1sty­
clela. Takich dobrych przy kła cznego społeczeństwa. 
d6w jest coraz wiece;. Wpraw 
dzie pomoc w stosunku do po-
~rzeb i sytuacj[ wśród młodzie QQQ~~QQQQ~ 
ży jest leszcze niewystarcza­
jąca, ale kierunek jest słuszny. 

Niestety notujemy też inne, 
u}emne zjawiska. Mamy i ta­
kie organizacje, aktywistów w 
nich pracujących, a zwłaszcza 

Zima 
w pełni ... 

~ ~ 
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Prof. S!jlwesler Zawadzki 

o projekcie ustawy o radach 
narodowych (II) 

Jakie są główne kierunki zmian, które nakreśla projekt no­
wej ustawy poza tym, że kodyfikuje on _i "Qod:nosi do rangi 
ustawy liczne rozrzucone dotychczas przt:.pisy rozszerzające 
uprawnienia nłd naro:owych. .. 

Umocnienie zwierzchniej pozycji rady narodoweJ znalazło 
." projekcie nowej ustawy wyraz przede .... ,ozystkim w zwil:;1k­
su:·niu jej wpływu na dziaJalncść przed,il:;1biorstwprzernys­
łOwY<:h zarządzanych centralnie. W stosunku do tegl) ·rodza­

··ju przedsiębiorstw ra.dy narodowe miały jedynie uprawme­
nia w zakresie sprawowania kontroli społecznej, ale'\v prak-
tyce i z tych uprawnień nie korzystały. Tu od~wanie r.ad 
narodOWYCh od znajdujących sil:;1 na ich tereme pl'zedsl~­
biorstw przemysłu kluczowego, brak możliwości wpływama 
:na działalność tych przedlsiębiorstw odbijały się ujemnie za-

' «-6wno na ich działalności, jak i na rozwoju gospodarczym 
danego terenu. Kcnsekwencją tego stanu były bł(;1(ly w lo~ali­
Ulcji nowopowstających przedsiębiorstw. liczne przejawy 
marnotrawstwa, niev.rykorzystywanie reo:erw surowcowych 
itd. 

Zgodnie z pr()jektem nowej ustawy, utworzenie na ob­
szarze województwa przedsiębiorstwa lub zakładu zarządza­
nego centralnie, a także jego likwidacja, będrzie wymagała 
uz.~odnienia z prezydiami wojeWÓdzkich rad narodowyc~. 

W podobny sposób będą musiały być uzgadnian~ zn:l~n~ 
W pl'Odukci i 'przedsil:;1biorstw zarządzanych centralme, jeZe~1 
zmiany te w sposób istotny wpływają na wykorzystame 
miejscowych źrćdeł energii lub surowców, bądi też na ",.a­
runkl zdrowotne lub stan zatrudnienia na danym terenIe. 
ponadto prezydia WRN będą otrzymywać do wiadomości 
wskaźniki planów przedsiębiorstw za:rząd:t.anych centralnie, 
Jak równie.ż kwartalne sprawozdania z wykonania tychpla­
nów. Jeśli weźmiemy przy tym pod uwagę prawo stałych 
komisji rad do sprawowania kop.troll nad przedsiębIorstwa­
ani przemysłu zarządzanego centra.lni~, to r:.owa usta~a 
przyczyni się do znacznego wzmocmeOla pozycJI rad narooo­
wych jako gospodarzy swego terenu. 

To powiązanie rad narodowych z p'·zemysłem kluczo­
wym znajdzie swoje materialne 'Podstawy. Nowa ustawa, 
dążąc do dalszego zwiększenia sumodzielnoścl finansowej rad 
narodOWYCh poprzez zwi~kszenie przede wszystkim ich Qo... 

chodów własnych, przewiduje jako j~dno ze źródeł docho­
dów własnych - udział rad narodowych we wpływach 
z przedsiębiorstw zarządzanych centralnie. Ma to sw()je uza­
sadnienie w tym, że dla załóg zatrudnionych w przedsiębior­
stwach przemysłu kluczowego nie jest obojętny stan komu­
nikacji, gospodarki komunalnej, handlu, służby zdrowia, 
szkolnictwa i innych dziedzin, którymi zajmują ~ię rady na­
rodowe. Stąd konieczność partycypcwania załóg w dochodach 
rad narodOWYCh i przyczyniania się w ten sposób do polep­
szenia stanu usług na swoim terenie. Z drugiej zaś strony 

Główne kierunki 
z m i a n 

wynika stąd ko,niecznoś.ć zapewnienia większego wpływu 
załóg robotniczych na działalność rad narodowych. Służyć 
mają temu celowi m. in. okręgi przemysłowe. 

W perspektywie istnieje konieczność zacieśnienia współ­
pracy między ra,elami narodowymi a radami robotniczymi, 
m. in. przez udział przedlstawic!eli rad robotniczych w sta­
łych komisjach rad narodowych , CO zapewni lepsze wyko­
rzystanie możliwości produkcyjnych przedsiębiorstw, jak 
i lepsze zas'pokojenie potrzeb załóg robotniczych (zwłasz.:za 
mieszkaniowych i koml\11alnych). Wszystko to wskazuje na 
to, że konsekwencje zwil:;1kszenia wpływu rad narodowych na 
działalność przedsiębiorstw zarządzanych centralnie będą 
nie tylko natury ekonomicznej - w postaci lepszego koja­
rzenia Interesów og6lnopaństwowy.ch z interesami goę.podar­
czymi terenu, ale również natury społeczno-politycznej­
w postaci silniejszego powiązania rad narodowych z klasą 
robotniczą, w umocnieniu jej kierowniczej roI!. 
Wzrosną również w przyszłości uprawnienia raod naM·do­

wych w stosunku do org·anów administracji nie podporządko­
wanych radom na·rodowym. Ustawa przewiduje obowiązek 
kierowników tego rodzaju organów (np. administracja woj­
skowa, poczta, koleje) do uzgadniania z prezydium rady 
~.ich d~yzji. mających zasadnicze znaczenie dla interesów 

miejscowej ludności lub rozwoju gospodarczego terenu. No­
wa ustawa przewidUje możliwoś<' zwoływania przez prezydla 
rad narodowych narad kierowników jednostek nie podpo­
rządkowanych radzie w celu skoor::lynowania Ich działalnoś­
ci z ogóLnym kierunkiem d;ziałania rady na·rodowej. Poza tym 
kierownicy organów nie podporządkowanych radzie mO?ą 
być wzywani do udzielania na sesji informaCji lub przedkła­
dania informacji na żą·danie prezydium. 
Ważne uprawnienie w zakresie koordynacji uzyskują rad.y 

narodQWe również w stosunku do organizacji spółdzielczych 
i w stosunku do banków. Zgodnie z pro.jekterp. nowej ustawy 
prezydia WRN mają ustalać wytyczne podziału kredytów 
bankowych, przyznanych dla województwa a przeznaczonych 
dla spółdzielczych i nieuspołecznionych jedlnostek gospodar­
czych. 

Powaime znaczenie ma również przepis stanowiący, że dl) 
rad narodowych należą wszystkie sprawy w zakresie. admi­
nistracji państwowej nie zastrzeżone na rzecz innych orga­
nów. 

Jest to konsekwentywniosek wypływający z załcxi-e:nia, te 
rady nClil"odow~ są gospodarzem swego terenu. 

• • • 
Stanowiąc dalszy krok naprzód w kierunku likwidacji 

nadmiernej centralizacji, projekt nowej ustawy nie odostępu­
je od założeń centralizmu demokratycznego. Wprost przeciw­
nie, zmiana proporcji mil:;1dzy uprawnieniami centralnych 
organów i organów terenowych na rzecz tyCh ostatnich 
przyczyni sle zarówno do umccnienia centralnego kierownic­
twa (w rezultacie odciążenia 11.0 od spraw mniejszej wagi, od 
operatywnego zarządzaniR i dania mu możliwości skoncEm­
trowania się na centralnych zagadnieniach o znaczeniu 
ogólnopaństwowym), jak i i:1o zwi~kszenia samodzielności 'or­
ganów terenowych: 

Pro.iekt ustawv orzewidujP. że w ciągu najbliższych dwóch 
lat (tj. do 31. XII. 1959 r.) w kmnpetenc.i! rad narodowyCh po­
winny się znaleźć PGR, PKS, prz,edsiębiorstwa pracują­
ce przede wszystkim dla potrzeh terenu, hurtownie prowa­
dzące za~p'atrzen;e handlu detaliczneE(O, teatry, okręg()we 
zarzady kin, państwowe uz:rowiska itp. Oznacza to konty­
nuację kursu na decentralizację i dalszą zmianę proporcji 
na korzyść organ6w terenowych. 

Ustawa zmierza rówńież do prawidłowego rozdzielenia 
uprawnień mi~dzy rady narod()we poszczep.ólnych szczebli. 
Dotychczasowy proces decentralizacji polegał przede wszyst­
kim na przenoszeniu uprawnień z poszczeg61nych resortów 
narz.e.cz woJew6dzkich rad narodowych (w mini'n;lal~ytl). 

(Ciąg dalszy na str. ł) 
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MAŁY LAUREAT JAPO!\lSKIEGO KONKURSU 

W dorocznym konkursie rywnków dziecięcych pn. "Moja 
matka" organizowanym przez Japońskie Towarzystwo Opie­
ki nad Matką i Dzieckiem "Morillage" i Ja,pońSką Komisję 
Narodową do Spraw 'UNESCOwzięly również udział dzieci 
pOlskie. Wśród laureatów konkursu znalazło się 6 malych 
artystów z Polski. Jednym z nich fest lO-letni Wojciech Bersz 
2: Mlodzieżowego Domu Ku[tury w Poznaniu. 

Na zdjęciu: WojtUś pokazuje otrzymanII z Japonii pamiqt­
ikowy medal. 

CAF - fot. Przybylski 

NOWINY RZESZOWSKlB 

Sp61~zlel.11 Pracy 
S 

"

d ' '(( " o l arnosc 
w Dębicy 
przykładem 

tw6rczei inicłatywy 

(Inf. wł.) Wzorem dl .. wiei';' na­
szych pla,cówek spÓłdzielczych w 
wojewódz,twle może być pelna ;ni 
c~atywy załoga SpółdZielni Pracy 
"Solidarność" w Dębicy. 'Aczkul­
wiek zasadniczą produk,cją tej 
spółdzieini są wyroby różnych 

artykułów do użytku domowego z 
odpa,dów mas plastyczr,ych I b.­
kelitu - llałoga w pelnl wykony 
stała wolne obiekty po &'Pótdz:el­
nia,ch produkcyjnych w Latoszy­
nie l Brzeźnicy, z,akla'CIając tam 
wytwórnie ,pustaków, dachówek i 
betonów. 
Wartość ,te'j .,ubocznej" produk 

cJi spółdz.ielni "Sc>lidarność" l,a 
rok 1957 sięga około 25 mir, zło-

I 
tych. A wyroby rozchwytywane 
są l'Iiemal natychmiast po wypro-
dukowa,nlu. . 

(j) 

E konomiścj i publicyści 
aż do znudzenia pow 
tarzają w ostatnich 
miesiacach wciąż te 

same prawdy - nasz za­
graniczny bilans handlowy 
jest napięty do ost;3.tnlch 
granic. Dlatego t(!Ż zakup 
za !U"anicą rozmaitego ro­
dzaju artykułów konsump­
cyjnyc!:. o które dopomi­
nają się ludzie. lUozi nam 
poważnymi powikłaniami 
gospodarczymi. I tłumaczą:, 

- za mało mamy obecnie 
clewiz. WYWÓZ węgla - na 
szego głównego artykułu 
eki;portowego jest w tym 
roku o kilka mln ton mniej 
szy niż w labIch ubiegłych. 
Poza tym ceny węgla na 
światowych rynkach ksztal 
tują się też niżej od cen 
osiaganych np. w ubr. Zaś 
krótkoterminowymi poży­
czkami za!U"anicznymi ła­
tać dziur w bilansie han­
dlowym nie możemy m. in. 
z tego tytułu. że trzeba j9 
szybkO spłacać. 

Nie ma w t--ch stwie!'-
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dzą, ze b-rak nam ludzl z ie:.- . . . 
W szy&tkim tym. którzy. twler-I przez przedsiębiorstwo. Kto 
wencją, zmysłem organizacyjnym by .się ~am dohczył, lle sztuk 
! niepospolttą energlą - odJpu- cegieł Jest w murze I Kto by 
wi,em krótko ,- nieprawda. MR- tam zważył ile cementu zu­
my sporo uta!entowa'nych głów żyto faktycznie a ile papie-
vffileJ..ącyoo soble doskonale l'd- " ' " 
dt.ić z b.ardlO trUdnymi niejedno- rowo. 
krotnie problemami. Rzecz w Na tym nie kończą się jednak 
tym. że mwenc:Ja tych wybit-pomySły pana Mroza. Nie Od Pl­
nych jednoste", koncentruje się radl' ma się sprzymierzeńca I 
li tylko na jednej sprawie - mia- ,,;,polmka w ... osobie samego dy 
n<lwicie na gwałtownym po'CIno- rektora. I oto nada,rza si.ę okazjĄ 
szeniu własnej stopy życiowej na df> "zrO'blema grubszej gotówkl" 
wlamą czysto prywatną rączkc;. z. jednym zamachem. Prz~lę­
Przez "prywatną rączkę" nie ro' biorstwo wykrynywało na zJece­
z.umiem bynajmniej to, co n'l- me Zakl .. ,du Balneologicznego z 
zywamy ,prywao\ną inicja tywą, 
lecz l'aczaj wykorzysty<\vanie pdfl 
stwowych przed'Siębiorstw do 
Po'wa'Inyoh interesów. 

Wybornym przykładem, 
llustrującym jak można wy­
korzystać arcypaństwowe 
przedsiębiorstwo do budowa­
nia czystO prywatnego do-
brobytu jest Jasielskie 
Przedsiębiorstwo Geodezyj-
no - Wiertnicze Kopalnictwa 
Naftowego. Na czele tego 
przedsiębiorstwa stał do nie­
dawna inż. Gruszczyński. Jak 
k8.Żdy tego rodzaju "przed­
siębiorca", również i :DZ. 

GJ.:.us7.czyński zadbaL"przedc 
:wszystkim o mocny grunt. 

Ludziom nii! wtajemniczonym 
6pleszę, wyjaśnić. że "mocn:1 
grunlt" oznacza 'poówójne zabę!· 
lPlecre'nie - >3 w fęc "od gary" 
poprzez zawiera,nie bliskich zna­
jomości z ludźmi ustosunkowany 
mi. i od .. dołu" poprzez wciag­
nięcie do swych interesów pew' 
nej gru,py pod~vładnych, Kiedy 
f.ię Już wykona'lo jedno l cLrug:e 
możzva zacząć 'Jdz.~ałaćlf. 

,W szczuplutkich ramach 
jednego artykułu, nie jestem 
w stanie przekazać czytel­
nikom wszystkich szczegó­
łów "działania" na n:ecz wła 
snej kieszeni. Dlatego też z 
konieczności podam w tele­
graficznym skrócie tylko głó­
wne "zarysy" oraz "kierun­
ki" przemyślnych wyczy­
nów dyrektora inż. Grusz­
czyńskiego, który zszedł z 
uczciwej drogi, omotany 
przez szajkę kombinatorów. 
Przy'chylr.ość I uen.nie pewnej 

części zalogi uzyskUje się n'P. [iU­
rprzez toierolV'3nie fikcyjnych S'P!'. 
woz.dań z produkcji. Rzecz po­
lega na tym. że .kierown,icy ro­
bót wiertniczych pOd'awali dla 
celów .,pianowo - Slprawoz'CIaw­
CZ(l - produkcyjno - rpremiowych" 
fałszywe wyniKI wierceń. Otw0· 
ry ok,azywały się o bagatelkę ja­
kieś dwieście metrów mniej glę 
bokie, niż wynlk'alo z wykaz"'w 
!Wykonanej pracy. Efekt - pre­
mia,. p'rzekroezenie !p1'anu i tzw. 
spokój od "g6ry". 
Wychodząc z założenia, że 

"państwo i tak nie ucierpi". 
kierownictwo przedsiębior­
stwa stworzyło doskonale 
zorganizowany bałaganik w 
gospodarce materiałami, na­
rzędziami i urządzeniami 
Nikt jednak nigdy nie doli­
czył się, ile faktycznie zu­
żyto materiałów, gdzie aktu­
alnie znajduje się takie czy 
inne urządzenie, i komu wła­
śnie "wypożyczono" narzę­
dzia. 

"ZŁOTE POMYSł"Y" -
PANA MROZA 

Np. magazynier dopisywał 
do kwitu na 500 kg cementu 
skromną jedynkę i już tona 
{:ementu "leciała" na lewo. 
Specem od tych zabiegów 
był niejaki Władysław Mróz, 
bryg'adier wiertniczy i jeden 
z ' czOłowych kombiQ.atorów w 
przedsiębiorstwie. Ten±<! 
Mróz "wypożyczył np. z 
przedsiębiorstwa 6 tys. ~zt. 
cegły. Cegły rzecz jasna nie 
oddał. Ale kłopotu nie było. 
Panowie pomocnicy pana 
Mroza "wmurowali" te ce­
ały do budów prowadzonych 

Ile gotówki 
• mozna 

" wywiercić" 

Z przedsię-
-biorstwa 

wiertniczego! 

Katowic otwór na oola.nkę w Go-' 
c~alkowicach - Zdroju. 
Przedsiębiorstwo otwór _. 

OWSZf'n1 wykonało i nawet 
częściowo przeprowadziło de­
montaż urządzeń wiertni­
czych. I nagle dyrektor Gru­
sz'czyński zawiadamia Z'R­
kład Balneologiczny, że "nie 
może zdemontować urządzeń 
ani też wykonać drugiego żą­
danego otworu w Goczałko­
wicach Nowych, ponieważ.., 

nie ma na to ludzi! 
W tym miejscu każdy 'fa­

<?howiec, znający przedSię­
biorstwo, musiałby się mor.no 
zaśmiać - przecież to sal'I1O 
JPG-W zwolniło 192 ludzi z 
braku... pracy;, Mało tego. 
.Tednocześnie dyrektor Gru­
szczyński proponuje Zakłado­
wi Balneologicznemu usłu­
gi - uwaga, ,uwaga - nie­
jakiego Władysława Mroza. 
który może wykonać zamó­
wione prace, ale prywatnie! 

ILE ' DAJE 
ZMIANA.__ SZYLDU? 

I rzeczywiśde. Zakład za­
warł umowę Ż , panem Mro­
zem na demontaż urządzeń 
za sumę 32.814' zł i na mon­
taż tych samych urządzeń 
przy drugim otworze na su­
mę 143.243 zł . . Proszę mi wie­
rzyć prócz tego, . że w umo­
wie. figurował ' od teraz pan 
Mróz, w wykonywaniu pra­
cy nie zmieniło ' się absolut­
nie nic! 

Pracowali ci sami lu,dzie '1 
tą różnicą, że otrzymali bez­
pła tny urlop Z przedsiębior­
stwa, używano tych samych 
narzędzi i urządzeń ba 
nawet materiały i transport 
dostarczało 'zupełnie bezpłat­
nie przedsiębtorstwo. Mało 
tego - przedsiębiorstwo pła­
ciło nadal kierownikowi i. ll,­

systentowi robót, dwom stró­
żom, elektrykom i przez dwa 
tygodnie czterem robotni­
kom. 

ZaWS73SiWie te u'Słu.gl" ŚWiad· 

czenia I materialy forsę Inkaso­
wel, rzecz jasna czyMo prywat­
uie, pan Mróz. Zyć nie umierać 
przy takiej kombinacji. Forsa sa­
ma ' leciala do k,ies'zeni. Nato­
miast robotnlkom pan Mróz pod­
w)'żkl nie d>81, bo jak się tlum3-
c?ył, musi podZielić się docho­
dem z dyrektorem Gruszczyń­
skim, lnż. BucheJtem i kierowni 
~iem dzlalu przygotowania pro­
dukCji - Frużyńskim. 

Fachowcy obliczy!!, że 
przedsiębiorstwo mogłohy 
(1,a' zamÓwieniu, które wyko­
nał prawem kaduka Mróz -­
zar'obić na czysto około 100 
tys. zł. 

Przy okazji pozwolę sob:e 
przedstawić inspektora nad­
zoru mgr Karpa, czyli czło­
wieka, który potrafił doko­
nać nie lada cudu. Otóż jak 
wynika z jego sprawozdań 
z czynności służbowych oraz 
delegacji, mgr Karp potrafi 
być j e d n o c z e ś n I e 
w Krakowie, Krynicy L. GD­
czałkowicach. Nic więc dziwne 
go, że skoro w każdej z tych 
trzech miejscowości była tyl· 
ko "jedna trzecia" pana ma­
gistra - ta niekompletna je­
go "część" podpisywała fik­
cyjne rachunki, . 

JAK PAN CIĘCIWA 
NACIĄŁ DWIE RADY 

I JEDNO 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

Przejdźmy teraz do inJle; 
gałęzi przemysłu' kanciar­
skiego. Czołowym reprezen­
tantem tej branży jest nie­
jaki Andrzej Cięciwa - by­
ły wiertacz JPG-W. a obec-
ny właściciel prywatnp.go 
przedsiębiorstwa wiertni-
czego w Muszynie. Niepo-
spolity spryt tęgo, nie szu­
kającego reklamy, człowieka 
zobraZUję na, takim oto przy­
kładzie. 
Cały kapitał zakładowy 

prywa tnego przedsiębior­
stwa pana Cięciwy składał 
się. z pieczątki, którą zreszta 
sam sobie "wykoncesjono~ 
wał" jako "referent pne­
mysłowy" MRN oraz z przed­
siębiorczej głowy właściciela. 
Aby więc zdobyć naci er kosz­
towne urządzenia wiertnicze, 
pan Cięciwa poszedł po ro­
zum" do głowy I po urządze­
nie do... dyrektora Grusz­
czyńskiego. 
. l ,oto Pre'Zydium MRN w Mu­
s~Ynie wY$l'llpiło do JPG-W z 
,prj?Śbą o sprzeda'nie". z1omu, 
R'zecz jasn·a prOŚbę tę opracow,al 
óśoblście referant "przemysłu" 
P~;l\ Cięciwa. JPG-W V',\,oluje rra 
zleC'enie dyrektora Gruszczyń­
skiego kOmisję. które sza~1lje 
zrwjnowaoni! 'Urzą.dzenie wi<ertni­
cze SM-4 'na zlom. 
. ·j>,rzedsiębiorstwo sprzedaje więc 
6.1.00 kg złomu Pre-z)"dium Miej­
skiej Rady Nuodowe'J w Muszy­
nie; Dowoip p01~a jednak na 
tym, że za-mia~t faktycznie zn:s.z­
czon,ego urżądzenia SM-4 do Mu-
szyny jedz'ie oDZywiście sam,o­

<;!11'odem przedsiębiorstwa i na je­
go kosZl! k o m, p I e t n e i cał­
kowicie nadające 5:ę do użytku 
utządzenie SM-3, WS7.yscy domy­
Ślili się już chyba, że Prezydi'tm 
MRN odsprzedalo natychmi3s'; 
rzekomy złom pa'llu Cięciwie za 
Śmieszną sumę 4,750 zl, 

Dalszy ciąg tej historii 
przypomina już farsę. Oto 
pan Cięciwa "wypożycza" w 
ten sposób zakupione urzą­
dzenie, sąsiedniemu Prezy­
dillm MRN, w Piwnicznej. 
poUczywszy, sobie uprzednio 
~ tys. zł za remont. Z tytulu 
samego czynszu pan Cięciw;] 

otrzymał od Prezydium MRN 
kwotę... 21 tys. zł. 

Warto tu jeszcze dodać, że 
owo . kompletne urządzenie 
wiertnicze sprzedane za złom 
panu Cięciwie, fiiurowało o-

fiejalnie w... warsztatach 
przedsiębiorstwa W Grabcw­
nicy, o czym kierownik war­
sztatu jako żywo nawet nie 
słyszał. 

Nic dodać, nic ująć - far­
sa jak się patrzy. Nikogo 
więc nie zdziwi, że tenże Cię­
ciwa zakupił w podobny spo­
sób trak tartaczny z 'tegoż 
przedsiębiorstwa i rÓwnież 
przy wydatnej pomocy dy-

'rektora inż. Gruszczyńskiego. 
Na zlecenie pana dyrektor~ 
zakwalifikowano "na złom" 
dwa traki, otrzymane z KN 
Ustrzyki. Jeden z tych kom­
pletnych i zdolnych do u­
żytku traków kupił pim Cię­
ciwa za marne 1.505zt Dy­
rektor Gruszczyński osobiś­
cie zleci! ' warsztat6mprzed­
siębiorstwa remont tego trl1-
ku, który został przewiezio­
ny do Muszyny, rzecz jasna. 
samochodem JPG-W. 

Nie wiem ile je'5t w tym prow 
dy - niemniej w Jaśle krążą WP.! 
sje'o domku, który postawił 50-
bil' pan dyrektor, tudzież ó s'­
mQchodzile. k.u2ionym mniej wię­
cej ""'hi{ ~ ~z6r'" fraKa, -~ie muszę 
dodawać. że przy ta'klm' k!ierow 
nietwie w przedi;iębiorstwie 'wy­
tworzyla sIę przeomiła atmosf~':~ 
wzajemnego toiero\Vąl)ia kan.!ó'v 
i machinacji. Niesposób dZiś 
operować konkretnymi IlctJbami 
kto i ile "wygosPorlarO'wal" .,0-
bie z państwowyoh fundusi:y, ma 
terialów. transportu itp. ' 

Pewien obraz rZ'Uci na te Tze­
czy fakt, iż pana Mroza ~a<l7/)­
no do więzienia -,. nawet nii! za 
,przecis\.awlone tu "man>pula'c1e" 
lecz za ... ,wagon cementu, któr)' 
"uszczkn/ll" 6O'bie z przedSiębior­
stwa. 

Cała ta operetkowa wręcz" 
lecz bardzo smutna historia 
Jasielskiego Przedsiębior-
stwa G-W, znajdzie chyba 
swój epilog w prokuraturze. 
Inż. Gruszczyński został dy­
scyplinarnie zwolniony na 
skutek zaleceń Grupy Kon­
trolnej Ministerstwa Kon­
troli z Warszawy.' Koml$ja 
do walki z nadużyciami i ko­
rupcją przy KW PZPR pod­
jęła decyzję o usunięciu go 
z partii. 

Zostali jednak ludzie. któ­
rzy jeśli sami nie brali u­
działu we wszystkich tych 
historyjkach - to jednak wi­
dzieli co się święci. Zost:.:lłn 
przedsiębiorstwo obarczonE' 
nie byle jakimi nawykami i 
potężnym bałaganiarstwem 
Nowe kierownictwo łatwie-j 
upora się z bałaganem 
trudniej będzie z oczyszcze-­
niem atmosfery. Niełatwo 
będzie oduczyć ludzi od lat 
przywykłych do traktowania 
kantów jako rzecz zupełnie 
naturalną, .od "nabijania pań~ 
stwa w butelkę". 

Przed organizacją partyj­
ną przedsiebiorstwa staje 
trudne zadanie wychowania 
załogi w duchu poszanowa­
nia własnośei społecznej. Naj 
groźniejszym bowiem zjawi­
skiem w tym przedsiębior­
stwie było pobłażanie dla 
kandarzy oraz uproszczone 
rozumowanie typu "pań­
stwo nawet tego nie odczu­
je, jeśli ja sobie "pożyczę" 
np. kilkaset sztuk cegły". 

Walka z nadużyciami, to 
obowiązek nie tylko organi­
zacji partyjnej. ale równjeż 
dyrekcji, organizacji społecz­
nych działających w zakła­
dzie. Niestety, mamy jeszcze 
szereg takich przykładów, że 
dyrekcje, rady robotnicze i 
zakładowe uciekają od tego 
obowiązku. 

Zdzisław Jaglelskl 
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Dewizami krów 
dzeniach ani krzty nie­
prawdy. Sytuacja w na" 
szym hanBlu zagranicznym 
istotnie tak wYlZląda. Zdro 
wy rozsadek dyktuje więc. 
bv przynajmniej w najbliż 
szych miesiacach przycla­
gnać pasa. choćby kosztem 
przekreślenia wielu na­
szych pragnień i marzeń, 
Z drugieiiednak strony 
wypada szukać dró~ Wyj­
ścia z tego swoiste)!'o rD­
dzaju impasu' lUOżacejW 
nam badź co bądź tym. że. 
nasz handel nie potrafi za­
sPDknić w pełni zapotrze­
bowania istniejącego na 
wewnetrznym rynku. 

Węgiel jest bezwzglednie 
I maina przypuszczać. że 

pożpstanie jeszcze w ciagu 
:lEljbliższych lat naszym 
najpowazme.1szym artyku­
łem przeznaczonym na eks 
port. Nie darmo przecież 
nazywa sie go u nas "czar­
nym żłotem". 

Prócz węgla jednak eks-­
portujemy wiele innyeh ar 
tykułów różnego rodzaju i 
pochodżenia. W latach po­
wOjennych notujemy np. 
wzrost produkcji eksPor­
towej naszego przemysłu 
masźynowego. Jak dotąd 
natrafiamy w tej dziedzi­
nie eksportu na sporę trud­
ności ''I)'nikające m. in. z 
faktu,. że nie mamy na tym 
odcinku światowe.E(o han­
diu prawie żadnych trady­
cji, a i nasi konkurenci od 
dawna ' specjaliZujący się w 
tego rodzaju produkcJi nfe 
zasypiają bynajmniej ·gru­
szek w PO'Piele. 

.DlategO też wydaje mi 
się. że nie warto zapomi­
nać o tym. że bvliśmy i .1e­
steśmy nadal jeśli już nie na 
światowym to w każdym 
bądź razie na europejskim 
ryn'ku, znanym eksporte­
rem płodów rolnych. W te.i 
dziedzinie mamy i tradycje­
handlOwe i ód'biorców' go­
towych zakupić od nas spo 
re ilości ' tego rodzaju ar­
t)"kuław~ a '" poza tym: ich 
'ce-ny kształtuj a się w ostat 
nieh latach bardzo korzy­
!itnie w stosunku do cen in 
nych artykułÓW przemy­
słowych. W tej chwili np. 
nUmo wszvst:kich przesu­
nięć w naszym handlu za­
granicznym eks'POrt arty­
kułów spożywczych zajmu­
Je w naszym bilansie han­
dlowym drugie mieJsce po 
·;"ęglu. To trzeba widzieć 
jeśJisię chce mÓwić czy też 
pisać o naszym eksporcie 
i o możliwościach jego 
zwiększenia. 

Oczywiście eksoort pło­
dów rolnych w ich rodzi­
mym stanie na pewno nie 
1e-st zbytpapłatny. Ale eks 
port przetworów spożyw­
czych nie tylko. że przy­
:1Osi efektywnie więksle 
ilości potrzebnych nam .de­
wiz. ale i zaspokaja w pe­
wien sPosób' nasze ambi­
cie narodowe. wyrabiając 
n'am za granica opinie pań 
stwa uprzemysłowionego. 
Inaczej mówiąc konserwy 
z szynka. Czy słoiki z !iże­
mami opatrzone nalepką z 
napisem: .. Mad e in Poland" 
~ą swoiste.!to rodzaju am­
basadorami polskich fa­
bryk i polskiego przemy­
słu w ogóle. 

Jeśli już o tym mowa to 
trzeba scbie powiedzieć, że 
z eksportem przetworów 
naszego przemysłu s-pożyw­
czego nie jest jeszcze naj­
lepiej. WprawdZie ekspor­
tujemy soki. d;żemy czy 
szynkę, jednak w zasadzie 
ani to nie wyczerpuje na­
szych możliwości w tej'dzie 
dzinle. ani też nie zaspo­
kaja apetytów naszych za­
granicznych odbiorców. 
Swego rodzaju anachroni:' 
zmem trzeba nazwać f'akt, 
że wysyłamy dotad za ~a­
nicę owoce przemysłowe, 
runo leśne oraz 'Półfabry­
katy do dalsze.i' produkcji 
-moszcze i puJ,pe. To nam 
więk$zei sławy raczej nie 
Q.rzYJl'osi. bowiem za te sa­
me artykuły zamknięte w 
puszkach CZy słoikach 
ptzez polskiego robotnika 
w krajowej fabryce osią­
gnelibyśmy znacznie więk­
sze ceny na zagraniczmych 
!ynkach . 

Jeśli sprawę eksportu 
;:>łodów rolnych sprowadzi­
my do na,gzej wojewódz­
kiej skali to stwierdzić 
trzeba. że w tej dziedzinie 
mamy u nas jeszcze wi~k­
sze niż w innych regionach 
!i,iszego ' kraJU ,J:Jlllledb::mią. 
Chwalimy sie wPrawdzie 
tym. że wyroby rzeszow­
;klej .,Alimy". albo inaczej 
mówiac Rzeszowskich Za­
kładów Przetwórstwa Owo 
cowo-Warzywnego znane 
są na rynkach Anglii, AIl­
~traJii. Meksyku, Maroka 
i ZSRR. Powód do dUmy 
daje też i to, że w c1ą.gu 
rniesiaca z tej "Alimy" od­
r:hodzi za granice blisko 
120 ton rozmaitego rodza­
ju przetworów - soków, 
dżemów i marmolad. Ta 
sama "A1ima" 'Projektuje 
także, że w przyszłym ro­
ku wyjdzie na światowe 
rynki z konserwowanymi 

-
(Ciąg dalszy ze str. 3) 

stopniu diocierał do szczebla pow;,atowego). Projekt nowej 
ustawy określa powiatową i miejską radę narodową j2.ko 
podstawowe ogniwo w systemie rad narodowych.' Oznacza 
to,że do rad powiatowych i mic,lsk;ch będzie należec' oper:!­
tywny zarząd prze:lsiębiorstwami i instytucjami z::ajdujący­
mi się w kompetencji rad naro:X1wych. W tym nowym u5ta~ 
wieniu wojev\'ódzkie ra,dy narodOwe ~dą spełniały furikcje 
kierowniczo-koordynacyjne w stosunku do rad niż,ze,'3o 
szczebla; bezpośredni zarz,,\d wykonywać będą jedynie 
w stosunku do przedsiębiorstw I instytucji. o zasięgU woje­
wódzkim wykraczających poza ramy jednego powiatu. Zos­
taną również rOZSZ€'I'zone uprawnienia gromadzkich rad na­
rodowych pTZez zapewnienie im prawa do prowadzenia dro­
bnych zakładów produkcyjnych, młynów g,ospodarczych i je­
dnostek usługowyCh. 

W ten sposób nowa ustawa oznacza pogłębienie pr:"Jcesu 
decentralizacji, zmierzające do pDważnego rozszerzeni~ kom­
petencji dołOWYCh ogniw rad narodowych, a w s~c3ególności 
ogniwa powiatowego i mie,iskiep:o. 

Projekt ustawy przewiduje ponadto, że woje'v6dzkie i po_ 
wiatowe rady narodOwe będą mogły przeka7ywać niektóre 
swoje zadania radom niższego stopnia. Oznacza to nie zam­
knięcie, a otwa,rcie drogi dla dalszej decentralizcji. Jest to 
moment zasługujący na szczególne podkre'Ślen:e ze wzgledu 
na fakt, że znaj{!ujemy się do'piero w poc.zątkcwym stadium 
kształtowania się nowego modelu gospodart::i.ego. ' 
Poruszając problem przenoszenia uprawnień "z g6ry 

w dół", nie można pominąć "decentralizacji wewnetr7.nej" 
polegającej na prżenoszeniu uprClwn~eń z j~dn(!go organu na 
drugi w ramach tzw. pOd'Porzadkowania 'Poziomego. f(hodzi 
tu konkretnie o nowe ukształtowanie kompetencji prezydiów 
,rad narodowych oraz wydziałÓW i zaTZądów. Dotychczas sa­
modzielnym organem administracji było prezydium;wyd:da­
ły miały raczej charakter pomocniczych organów prezydium 
działaJących z jego ramienia i w jegO imieniu. Jeśli weźmie­
my przy tym pod uwagę, że nad wydziałami sprawDwali 
opiekę poszczegóLni członkowie prezyd~um, tzw. decern:en­
ci, to tego rodzaju ukształtowanie wzajemnych stósunków 
prowadziło z jednej strooy do poważnego przeciążenia pre;y­
dium sprawami drobnymi ze szkodą dla załatwienia sp~aw 
zasadniczej wagi, z drugiej zaś - do osłabienia· pOCZUCia 
odpowiedzialności za powierzony zakres spraw u kierowni­
ków wydziałów i zarządów. 

Nowe ustawienie polegać ma na ukształtowaniu wydzia­
łów i zarządów jako samodzielnych organów admini~traej~ 

(DokończenJe na str. 5) . . 
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karmić nie można 
I:')tórkaml własnej produk­
cji. 

Ale tak przedstawia sip, 
tylko jedna strona meda­
lu. A druga? 

Ta w-ygląda mmeJ ró­
żowo. .,Alima" np. przed 
kilku miesiącami z powo­
du trudności orodukcyj­
nych musiała zrezvg!1nwać 
z czP,ści zamówienia eksp,>r 
t0wegO dla ZSRR. Nie ma 
VI naszym woiewództwle 
nieledwie, poza kilkoma 
kiszarniami ogórków I ka­
pu&ty, żadnego zakładu 
przetwórstwa warzywnego, 
ch~ć przed tego rodzaju fa­
brykami otwierają sie ol­
brzymie możliwości ekspor 
towe. Tylko około 20 proc. 
z blisko 80 tys. ton owo­
ców. które" rodzą się w 
chłopskich sadach na Rze­
szowszczyźnie przerabia się 
w zakładach przetwórczy~h 
na terenie woj. rzeszow­
skiego. Z pozostałych 110 
proc. część wywozi się do 
przerobu do Innych woje­
wództW. a resztę z.iadają 
krowy' i świnie. Inaczej 
mówiąc zjadają potrzebne 
nam ruble I dolary ..• 

le wymaga. I pny tym 
wszyst.kim budowa kombi­
natu przetwórczego owo­
cÓw j warzyw w Rzeszo­
wie od 1952 r. była prz~­
kładana z roku na rok j 
dopiero w orzysz!vm roku 
proiekt ten ma przybrać 
nieco bardziej realne kszta! 
ty tzn. ma sle roznocząć 
budowe tego kombi na t~l. 
bv ukończyć 1:(0 aż w 
1965 r. Odległy to termin i 
jeśli się zważy. że budowa 
tego rodzaju zakładu nie 
będzie na pewno korzysta­
ła z tzw. priorytetu. kto 

,wie czy zostanie on dotrzy­
milny ... 

I .tut po kilku latach -przy­
noszą efektywne dochody. 

W dobie decentrallzacH 
niejedna rzecz jest możli­
wa do zryllzowania. W tel 
chwili nł). komiSja sejmo­
wa ma poważne wątpliwo­
~ci co c!..0 tego. czy warto 
budować w Bieszczadach 
równolegle do budowanej 
drOgi - kolejke waskotoro­
wa. Jeśli dojdzie do wnio­
sku. że nie warto, to czy 
tych 100 milionów zł prze­
znaczonych na kolejkę Mi­
nisterstwo Leśnictwa nie 
molOtłobv przeznaczyć na 
budowę dutego zakładu 
przetwórstwa owocowego 
w rejonie Krosna czy Sa­
noka? 

Postulat rozwoju przemy 
słu spożywczego u nas w 
województwie zasłuJnlie 
tym bardziej na poparcle. 
że poza niewielkimi fabry­
czkami, .. Alimą" w Rze­
szowie ... Pomona" w Pr~e­
myślu" .. Haliną" w Kroś­
nie i budującym sie więk­
szym kombinatem w Jaśle, 

który będzie produkował 
wina, innych fabryk tego 
typu nie znaj dzie się na 
Rzeszowszczyźn ie. Przcmysł 

,terenowy miał jak dotąd 
•. wstręty" do tego rodzaju 
produkcjI. 

Międzynarodowe za.wody 
o puchar Po'.sldego ZWiqz­
ku Łyżwiarstwa Fłgurowe­
go odbyły się na Torwa.­
rze w dniach 4-6. 1. 1958 r, 
Udział w nich brali zawod­
nicy z CSR, Węgier, NRD 
i Polski. 

W pierwszym dniu zawo­
dów odbywały się obowiqz 
kowe jazdy szkolne. .-----. Na zdjęciu: Ewa GROZA 
JOV A Czechosłowacja 

CAF - fot. Czarnogórski 

....................................... 
OPOLE - RZESZOW 

W BOKSIE 

W najbliższą niedzielę 
rozegrany zostanie w Opo­
lu mięrlzyokrel!'owy mec~ 
bokserski Opole - Rze­
szów. Reprezentacja rze­
szowska oua.rta Jest na za 
wodnikach !litalI Mielec I 
Rzesz6w. A oto dzleslatka. 
kt6"a walczyć bedzle w O­
polu: 

Romaniszyn, Sztul)eckl. 
Soczewldskl. Zb. Rzefnl· 
klewlcz. Dudczak. Nowa­
kOWRkl. Pytel. WISI. Biel 
n, WoźnIak. Sekundant .. m 
~edzle trener Killan. (k) ....................................... Dzieje się tak m. in. dla­

tego, że tych owoców nie 
ma gdzie przerobić, bo 
przemysł 'SPOŻywczy był u 
nas w latach ubiegłych 
spychany na bardzo odle­
gly plan. Np. przechodzący 
z rąk do rąk Zakład Prze­
twórstwa Owocowego w 
Krośnie mimo wielokrot­
nych zapowiedzi nie do­
czekał się jak dotąd roz­
bUdowy ... AlIma" - jedy­
ny poważniejszy zakład 
należący do tej gałęzi prze 
mysłu w naszym wojewódz 
tWle, ta .. Allma". która na­
mej go.podarce przyspo-

Ale i tu trzeba sobie 
otwarcie powiedzieć - ten 
jeden rzeszowski kombinat 
współwacujący z jasielską 
wytwórnią win nie "wy­
drenuje" w zupełnOŚCi ca­
łego bogactwa owoców 2 
terenu woj. rzeszowskiego. 

Rzeszowszczyzna stanowią­
ca cała, od Tarnobrzega pra 
wie po Ustrzyki jeden wieI 
ki sad (prawie 3 mln sztuk 
drzew owocowych i 350 
tys. sztuk krzewów!) i dys­
ponujaca świetnymi wa­
runkami do uprawy wa­
rzyw. mogłaby być po pro­
stu kopalnią dewiz za zam 
knlęte w słoikach I pusz­
kach ogórki, groszkI. fa­
AGlki, t)omidory. galaretki. 
dżemy itp., OCZYWiście pod 
warun·klem rozbudowy fa­
bryk. w których te wszy­
stkie smakowite kąski po· 
trafiono by zakonserwować 
w tych naczyniach. 

OCZYWiście potrzebna jest 
rejonizacja upraw owoców 
1 warzyw. która w miniO­
nym roku przeprowadzono 
w woj. rzeszowskim. Po­
trzebne też sa nowe formy 
powiązania fabryk przemy 
słu :przetw6rczego z pro­
ducentami plonów rolnych 
poprzez bezpośrednia kon­
traktacie oltórk6w CZy gru 
!!zek u chłopa. który je ho­
duje. 

Z obrad działaczy i trenerów piłkarskich 

. rzyła już niejednego tysią­
,/ ca dolarów też jeszcze wle­
l 

Inwestycje VI przemyśle 
!lPożywczym sa stosunko­
wo drogie. Budowa jedne­
go stanowiska roboczego 
kształtuje sle w granicach 
kilkunastu tysiecy zł. Ale 
te inwestycje stosunkowo 
szybko też się amortyzuią 

Ale sprawa najważniej­
szą, najbardziej paląca po­
zostaje sprawa inwestycji 
w przemyśle sPOżywczym 
na terenie naszego woje­
wództwa. Bo bez tego ko­
palni dewiz nie uda sit: u 
nas uruchomić. 

A. Socha 

No.wę filmy krótkometrażowe 
.p o § Ul,. ę C o n e 

twórczości nJo'arskieJ 
lteźyser Konrad Nałęcki i 

1 operator Henryk Depczyk z 
zespołu twórców tlImowych 
"Syrena" w Łodzi zrealizo­
wali dwa krótkometrażowe 
filmy (ok. 300 m każdy). po­
święcone interpretacji twór­
czości malarskiej: .. Ptak! w 
klatceń oraz "Otwarcie i zam 
knlęcle oczu". Opiekę . nad 
realizaCją tych filmów spra a 

wował reżyser Jerzy Zarzyc':' 
ki. 

Konrad Nałęckl. plastyk z 
wykształcenia i zamiłowanIII. 
interesuje się malarstwem 
wspÓłczesnym. Filmem swym 
"Ptaki w klatce" pragnąlon 
spopularyzować twórc1.ość 
zmarłego w 1932 r. w Pary­
żu wybitnego malarza Tarl'!­
usza Makowskiego i najbar­
dziej dla tej twórczości cha-

_,_ o , (Dokończenie ze str. 4) 

odpowie'dzlalnych z jednej strony, przed radą narodową 
i prezyditL'U, z drugiej zaś przed organami acmh~istracji 
wyższego rządu za całokształt ):owierzonych im spraw. Tego 
rodzaju zmiana Po.winna przyczynić się do wzmocnienia 
jednoosobowej odpowiedzialności l{ierownika wydziału, 
a jednocześnie do odciąże'l1ia prezydium od sprawo cha.rak­
terze czysto a{jministracyjnyrn. 

Oznacza to, że prezydium jako org·an wykonawczO-zarzą­
dzający rady narod!Owej miałoby możność skoncentrowania 
się na takiCh zadaniach, jak nadawanie ogólnego. kierunku 
działania wydziałom oraz na koordynowaniu ich działalnoś­
ci, reprezentowaniu rady na zewnątrz, koordynowaniu dzia­
łalności nie podporządkowanych radzie przedsiębiorstw. 
Projekt nowej ustawy przewiduje możliwość wybierania 
przez radę narodową do prezydium osób nie będącyCh radny~ 
mi. Przepis ten likwiduje instytucję kooptowania radnych, 
która miała w dużym stopniu charakter fasadowy; nie moź­
na jednak nie stwier&ić, że chociaż nacechowany jest tros­
ką o wysoki pozIom kwalifikacji członków prezydium, może 
on sprzyjać częstym I nieuzasadnionym zmianom w prezy­
diach. Dlatego też należałOby przyjąć następującą interpre­
tację tego przepisu: regUłą będzie wybór członków pre~y­
dium spośród radnych, wyjątkiem - wybór członków prezy-
dium spoza rady. \ 11 

Dalsza innowacja polega na wprowadzo/iiu instytucji za­
twierdzania przewodniczących prezydium. Projekt ustawy 
przewltluje, że wybór przez radę narodową przewodniczą::e­
go prezydium wymaga zatwierdzenia w zależności od szcze­
bla przez Radę Ministrów (w stos·unku do przewodnIczących 
WRN). przez prezesa Rady Ministrów (w. stosunku do prZe­
wod.'1iczących PRN i MRN miast wydzielonych z powiatów) 
oraz przez prezydium WRN (w stosunku do przewodniczą­
cych prezydiÓW ra-d narodOWYCh niższych szczebli). Przewi­
dywana jest również możliwość zawieszania przewodniczą­
cych i członków prezydiów rad na·rod:owych przez organa 
nadzorcze odpowied.nich szczebli, tzn. Radę Ministrów, pre­
zesa Rady Ministrów oraz prezydia WRN VI wypadku naru,. 
szenia prawa oraz zasadniczej polityki państwa. 

rakterystyczny mot.yw 
"dziecko i świat". 

Scenariusz filmu został 0-
party na znajdującej sl-ę w 
muzeach polskich spuściinie 
malarskiej zmarłego arty!'\tv. 
Oprawę muzyczną •. Ptaków 
w klatce" skomponował Sta­
nisław Wisłockl. 

Drugi film Nalęrkiego 
Depczyka .,Otwarcle 
zamknięcie oczu" - zapozl1a­
je z dorobkiem tw6rc'l:ym 
zmarłego, niedawno malarza 
krakowskiego Andrzeja Wró­
blewskiego. Wybranym frag­
mentem surrealistycznych 
płócien Wróblewskiego to­
warzyszą na ekranie wyjątki 
E. ówczesnych utworów poety 
Tadeusza Różewicza. (PAP). 

vco::..:C"a ... J1L't.'Iw UJ es 
»A'L" M,,,aOIl 

·C~. 

PREZESI OZPN Z.4.KORCZY· 
UNARAD~ 

Obradujący w sledzlbl. 
PZPN w Warszawie prezesi te 
renowych władz pllkarskiell 
zakończyli w nletttl .. le: dWU­
dniową naradę. W drugim 
dniu olJraC1 postanowiono nie 
zmieniać regulaminów rozgry­
wek w I I II lidze do 19~9 r. 
włącznie. Dy~kutowano nato­
miast czy należy wprowadzić 
rozgrywki Jesienno·wlo~'enne 
jak to Jest w większości kra­
jów Europy. DyskUSja nad tym 
problemem nie została zakoń­
czona. Wypowiedzą się w tej 
8pre'wie walne zebr,ml. ok.·ę­
gów. a ostatpczna tlecyzja zo­
s.i!U:1I~ . powzięta na walnym 
zgromadzeniu PZPN. 

Projekty wprowadzenia cen­
tralnej III liII zostały zdecy­
dowanie odrzuc,one. Materiały 
prżed"t..wione .' przez pZPN 
stwierdzają dobItnie. że więk­
szość drużyn II ligi ma den­
cyt, tak wille wprowadzenie 
centralnej III ligi nie wróży 
pomyślnych rerspelnyw. Jakle 
będll Ul ligI, zadecyduj,! o tym 
same okręgi, które, jeżeli uwa­
tają za stosowne. mogą two­
rzyć ligi mlęd2ywoJewódzkle z 
tym. że w przyszłym sezonie 
Ilość drużyn w jetlllej grupIe 
nie może prLekraczać 12. 

Na naradzie 
za~t.nawlano 

sIę nad roz­
grywkamI pu­
charowymI. 
Zdecydowano, 
że udział w 
Pucharze Ju­
niorów jest 
całkowicie do 
browolny. Pu 
char "Orląt" 
dla piłkarzy 

, do Jat 21 po-
wlndencieszyć alę dutym zaln 
terasowaniem, lidyt wstllpnl .. 
zgłosUo się do niego 16 okrę­
gów. Prowadzone będ,! rów­
nieŻ rozgrywki o Puchar Ka­
luży z tym, te będą one roz­
lotone na dwa lata. Odnośnie 
spotkań o Puchar Kałuży, 

sccau a UdD JJ .. ' .... 

Przepisy te oznaczają poważne wzmocnienie nadroru n.ad 
prezydiami rad narodowych. Spowodowane jest ono zarów­
no dorażnym! względami związanymi z przej awaroi osłabie­
nia dys<:ypliny i pewnego rozprzężenia w &dministracji tere­
nowej, jak I względami o charakterze bardziej zasadniczym, 
a mianowicie koni~znością zabezpieczenia się ptUd przeja­
wami wąskieg.o partykularyzmu, zaściankowości oraz 
~enia ochrony interesów o&41nopaństwowych. 

.:::;:.: ::::: ~ ~:,,: ~: .. ',,:,,:,:::::::,::: ~: ::::::::'::::':::.::":.::'.::': ,:,:,:::::::,,:::,: ::::;::,,:::: .. ::.:.,:::::.:::: :::: ::: 
Bez stów 

prowaC'lzonych w 1957 r. posta­
nowiono. te okręgi mUSZli ura­
&ulOwać wszelkie uC'llutenia 
finansowe; rozegrać zalegle 
mecze reWanżowe albO wypła­
cić przeciwnikowi odszkoC'lo­
wanle. 

W sprawie wynagradzania 
piłkarzy w rozgrywkach pu­
charowych zdecydowanO, że po 
wprqwadzenlu kontraktow. dO 
czego potrzebna jest zgoda 
Ministerstwa Finansów. w pu­
charz~ .. Orląt" premie wypła­
cone będą tyłko pllkarzompo­
siadającym kontrakty. Tak sa­
mo będzie w Pucharze Kalu­
ży. Natomiast ucze'ltnlcy roz­
grywek o Puphar .Junlorów s, 
.. czystej wody" amatorami 
ŻlIdnychprem1i,, ·ott:zymywaó 
nie będą. 

Oczywiście wszystkie te pro­
blemy 4)rzyi<:lo w formie 
wniosków. , p ~z.ędy~ił,utowan. 
będą one jeszcze 'w okręgach 
I ostatf:czna decyzja zostanie 
powzięta na walnym zgroma­
dzeniu PZPN. 

W nledzlel~ prez~sl OZPN 
wysłuchali jencze spraWOZda­
nia skarbnika PZPN oraz dy­
skutowali nad uereglem drob­
niejszych spraw. Z bardzo ży­
wym przyjęciem sali spotkała 
się wystąpienie prezesa Slą­
skiego OZPN - -Kr aw~zyka. 
Polnformowal on· zp.branych, 
że dwaj piłkarze bytomSkiej 
POlOnii - Literda I Krasuckl 
mimo że mają umowy na pra­
cę w kopalni. ZWAlniające Ich 
od slużby wojSkowej, otrzy­
mali powołania do wojska. 
WIceprezes PZPN - Zatke od­
powiedzIał w Imieniu zarzlldu, 
że PZPN nIe wyrazi zgody na 
grt:: tych zawodnIków w klu­
bach wojSkOWYCh. Uzgodnio­
no bowiem II WładzamI woj­
skowymi, że piłkarze l I II 

ligi będą odbywać słutbę woj­
skową w pobliżu swych miejsc 
zamIeszkania t grać w swych 
macierzystych klubach. ZezWO­
lenia· na grę w klubach woj­
skOWYCh mogą otrzymywaĆ 
tylko plIkarze klas niższych. 

SPRAWA ·TERMINARZA 
PILKARSKIEGO 

PZPN opracował już projekt 
terminarza piłkarskiego na 
19~8 r. Dyskutowany był on 
na obydwu naradaeh, jednak 
ostatecznie zostanie ustalony 
dopiero po walnym zebraniu. 
Wiadomo już Jednak. te nasza 
I reprezentacja rozegra 6 spot­
kań mlą(;zypaństwowych: 11 • 
V. Polska"":' Irlan,lla (El re} 
(w kraju). 25. V. Dania - poi­
ska (W Kop~'1hadze). t. VI. 
Polska - SzkOCja ( w krajU). 
29. VI. NRn - Poiska (w 
NHD). 14. IX. przeciwnik do 
uzgodnl~nla. prawdopo~obnle 
Węgry. 5. X. IrlanClla (El re) -
polska (W Dublinie). Dyskuto­
Wana jest także !prawa me­
czu z Francją. Decy~a zo­
stanie powzl~ta w najbliższych 
dniach. 
Młodzieżowa reprezentacja 

Polski rozegl ~ 3 spotkania -
31. VIII. ZSRR - polska. 
5. X. Francja - Polska I 24. X. 
Anglia - Polska. 

Bardzo okdzale zapowiada 
sI~ obChM Dnia PZPŃ. wy­
znaczonego na 31. VIII. Z tej 
Okazji rozegrana zostaną mię­
dzynarodowe mecze w War­
szawie. Chor20wle, wrocła­
wiu. Gdańsku I Łodzi, 

Projekt terminarza przewi­
duje. że rozgrywki ligowe roz­
poczną się 16 marca. W sezo­
nIe Obowiązuje 4 tygodniowa 
przerwa z tym. te 2 tygodnie 
to bezwzględny zail;az gry. 

Największe na świecie 
muzeum ZBlJaló. .Ianacznych 

zna/duje się w Polsce 
I 

8toj" pod sZklan)ml klo­
szami, wiszą na ścianach, 
zapełniają kaset)' l szuflad~ 
antycznych sekretarzyków. 
Blisko 120 zegarów naJroz­
maitszej wielkości i rółnych 
kształtów - pamiętających 
odległe czasy, kiedy nie zna­
no jeszcze mechanizmów 
sprt;żynowych, a czas mie­
rzono obrotami słońca i cie­
niem Igły, rzucanym na tar­
czę podzieloną na 12 rów­
nyCh segmentów - zapełnia 
salę Muzeum Gnomoniczne­
go w ·Jędrzejowle. 

Muzeum to - mane nIl! 
tylko w kraju, ale pQsia,la­
jąee niemały roz!:,ło! za gra­
nicą - naldy do nauko,\'ca 
dr Tadeusza Przypk(,wskiell'o. 
Początki muzeum siE·ga.ią po­
łowy XVI wieku, kiedy to 
pradziadek sławnej już dzi~ 
wśród astronomów rodziny, 
Jan Józef Przypkowski, prof 
AkademII Krakowskiej. za­
czął się puać "sprawami nie­
bieskimi". 

Zegary słonecme rroma­
flzić jednak zaczął dopiero 
dr Feliks Przypkowskl 

l niedawno żmarły badacz I 
kolekcjoner, posiadający roz­
le.le kon~kty la&rawozne. 

Zbiory Jego obejmujl\ zl'ga­
ry słoneczne wykonane pnez 
XV 1 XVII-wiecznych mi­
strzów z Augsburga, Dieppe 
czy N orymbergi wśród 
nlcb takie .. majstersztlkl" jak 
zegarek słoneczny kardynała 
Rozjusza z kompasem, ze­
gar rektora AkademII Kr'il.­
kowskiej Joachima Stegma­
na lub zegar słonpczny, któ­
rymposlugiwal się król Sta­
nisław Leszczyński, zamiło­
wany astronom - amator. 
Zegar ten zaopatrzony jest w 
!IpecJa!ną soczcwl'ę, skupia­
jącą promienie słonE'ezne. W 
Jlołudnle, w czasie najwillk­
szego promlcnlowania, w 
'loczewce tej wytwarza się 
wysoka temperatura, która 
powod'uje zapalE'nle się pro­
chu \V naboju połączonej z 
zegarem małej armatkI. 

MImo tak wiplu zegarów, 
z których wIększość - jałt 
twierdzI kustosz i wlaściciel 
muzeum, dr T. Przvpkcwskl 
- nie ustępuje \V dokładno­
ści nowoczesnym Tlssotom, 
W salach panuje kompletna 
('I sza. Nie przerywa jej cha­
rakterystyczne tikanie. Czas 
odmierza jedynie cień, rzu.:. 
cany przez nieruchom e Igły. 

,(PAP.) 
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RZESZÓW 
Dyźur nocny: Aptel<a SpOłecz­

na nr 6, ul. Czackiego 2 
Dyzur '\aly Apteka :;polecz­

na nr 4. ul. Dąhrowskipgo 58 
w niedziele i święta czynna 
od godz. 10 do 13 

Pogotowie Raiunkowe. tel. 09, 
ul. UI)fońcó·,v Stalingradu 21> 

Pogotowie MU: tel. fr/ . 
Stra"z Poiarn2: tel. 08. 

ul. Mirkipwicza 10 
P N Z EMVSL 
DyzlJ! ol,..ny· Apteka Spoiecz. 

na nr 62. uL 3 Maja 1 
.J A [·:O,.;t.AW 
D yżur nocny· Apteka Społecz· 

na nr 23, Rynek 3 

T E6:i.l Y f~ 
TE"' TR IM. WANDY SIE· 

MieSZKOWE} - godz. '19 ~ 
B a:iadyna 

Bh]l~ OTEKI 
Wojp. w0rl7.ka i Miejska Biblio. 

teka Publ [czna w Rzeszowie 
ul. Tk<=łczowa 

Wypożyczalni" i czytelnia dla 
(Ioro'łych czynna od godz. 
10-19 

Wojewódzka Piblloteka Peda­
gogiczna (plac Zwycięstwa) 
d la nauczycieli i osób przy­
gotowujących się do zawodu 
nau czycielskiego clynna od 
8-20 

Bi bliolel<. Techniczna NOT w 
Rzeszowie u'. 1 Maja (gmach 
W RN) 
Wypożyczalnia i czytelnia 

czynna od godz. 1.';--19 
B iblioteka WDK (uL Okrzei 7) 

czynna WP. wtorki, środy, 
cZ\var t ki i u!ątki od godz. 
1.;-19 w niedziele od godz. 
10-11 

FOTUPl.ASTlKON (ul. 3 Maja) 
czynny codziennie od godz. 
9-2D 

i ':Ii~ A 
ZORZA (ul. 3 Maja) -

E !'oica - godz. 16, 18 I 20 
S'\iv r r ' u j. I ,i'Flf'iewIcza) _ 

Futro nurk0we -
godz. 18 i 211 

A P OLU) (ul. W. Hlbnera) 
Odrodzeni -god~. 17 I 19 

p d /, ~ H lI..J W N I K (lll PShoW-
.Idp ~ ol -
Cllleb, miłość I ·fantazja -
god z. 17 i , 19 

W O J< (111 . O ,,,,p.1 1) -

Suszone grŻybki · j ma~ierzanka 
i.k .. ,P'.*'J.lI·' gwlązdk'ow, -

czyU· ;Ć1t mieszkańcy Rzeszowszczyzny 
Yly,..,lplq . rędakoDl . ZII .,ranieą 

SWięta ·wprawdżie : poza. czym · świadczą zresztą ra­
, ' ·nam~. ,Tradycyjne g)lliazd porty sprzedawców i kierow 

kowe poda..rki~ ~też, ·.Ale....:. ników sklepów drogeryjnyclI. 
nie zaszkodzi , przyponmiec·o Al.e rzeszowianie, jak rów­
prezentach, ' jakimi ' obdarJ- nież mle<;zkańcy całego W'J­

wywali ·śię. rzeszowlanie; .. W jewódżtwa >,szarpnęli" się na 
sam-ym -, RżeliiZPwlę np. bilr- robienie gwiazdkowych pre­
dzo·modnym w · ub. ·roku ·pre- zentów -także· swoim rodakom 
zeniem ; ś'wiątecznym była- wo' zamieszkałym w Europie i 
d'a ~tatowa l :·perfilmy; i ' o pJza j~j granicami. Dla nlch 

fi . W,;: l!lS8 ~~·k ti 
-:-, ' an·· taksówek" 

~ . . ! ". ' L ." e a m(n299 tys~ 
, . złpty~h 

na ··,1 11my 

przygotowali najwięcej grzy­
bóv,z suszonych, wyrobr'>w 
sztuj{i ludowej i ziółek lecz­
niczych. 

Ruch przedświąteczny w 
rzeszowskim punkcie celnym, 
gdzie n.adawane są . paczki z 
całego '. woj,ewództwa, rozpo­
czął~!ę':jużw listopadzie. Jak 
wynika' z informacji. udzielo 
nej nam przez rzeszowską 
pocztę, dziennie nadawano tu 

Jeżeli dalej tak pójdzie, ponad 40 paczek, głównie d0 
to kto wie, czyi. naszRze Stanów Zjednoczonych, Ka­
szów, zupełnie nie wyru- nady, Wielkiej Bryta,nii i Nie 
guje' konnych· dorożek. 1- miecktej Republiki Federal­
l05c taksówek wzrasta z nej, Jeżeli chodzi o kraje A­
każdym rokiem. Np. w miryki,~ paczki zawierały su-
1956 roku było ich· 23, w szone grzyby, zioła lecznicze 
1957 -25; W roku bieżą- (lipowy kwiat, macierzankę, 
cym dojdzie jeszcze 5 tak- centurię), wyroby ludowe (fi-
sówek, gurynki, makatki) oraz p:e-

• • • rze. 1 mimo. że opłata celn" 
Iheszowianie lubią ki od lkg wysyłanego za gra-

no.· Najlepszy dl)wód;że nicę pierza jest bardzo wy­
tylko w . 3 kjna:h: ;,Zo- soka, bol.OOO zł- niemni~) 
rz.Y", , ,,Przodowniku", "A- jednak zanotowano liczne wy 
pullo",\\' IriS7r; ··oglądaJo padki wysyłki pierza. 
filmy 794.614 osób, wyda- No cóż - każnemu uśmie 
jąc około 3,299.000 zł. na cha się sypianie pod pucho­
bilety. . (nel) wą pierzyną. (Ina) 

RADIO 
Program I na lalI 1322 m 

Program dnia: 8 .. 15 11.50. 
Wiadomości: 5.00 6.00 7.00 

8.00. 12.0415.00 19.00 21.00 23.00. 

8-let1iia Krysia Trojnirir 
przy pianinie. 

LOT komunikuje 
Polskie Linie Lotnicze 

"LOT" w Rzeszowie za­
wiadamiają, że komunika I 
cja lotnicza na liniJi War- . 
szawa - Rzeszów ,i Rze- i 
szów - ·Warszawa zosta­
ła zawieszona, 'aż do ·od­
wołania. 

w kilku 
wierszach 

Na brak pomocy ze strony Pre· 
zyc',ium MRN repatrianci miesz· 
kający w Rzeszowie nie mogą .na· 
rzekać! Prc:nvie każda z rodzin 
czy osób samotnych w wypadku 
zwrócenia się o pomoc da IY1RN 
nie spotkała się' odmową. 

Na terenie mi8sta i powiatu 
dziala społeczny komitet pomocy 
repatriantom. W roku 19;7 u· 
dzielono zapomóg w wys, 30 
tys. zł. 

Pllnlolelelc 
znalazl sllt ••• 

.h teraz chodzi tylko o to, by 
odnalaz/.a. się jego wŁaściciel­

ka. 

"Zgaduj zqodu'o66 
w kinie "Zorza~' 

przy pelnej frekwencji 
naimlodszych widzów 

W poniedziałek 6 bm, kie 
rownictwó kina "Zorza"w 
Rzeszowie, w ramach aK­
cji choinkowej dla naj­
·młodszych, . zorganizował" 
nilodzieżową "Zgaduj-zga­
dulę", połączoną z baJecZlGl 
filmową i występami ar­
tystycznymi. Impreza de­
szyła się dużym powodze 
ni2m wśród naj młodszych 

. kinomanów. . 
Oprócz konkurso\viczów, 

kt0rzy obdarowani zost"jj 
hcjni'e nagrod>'lmi,ufundo 
vlanymi przez Okręgowy 
Zarząd Kin - na scenie 
wystąpiły uczennice szkół 
p·odst,wowych: - Krys:a 
Szuba (recytacje), Jasia 
Bator (akordeon). Irena 
Grabos (śpiew) i 8-1et.nia 
Krysia Tr;)jniu (oianino). 
Pon ~,rlt() w imp " ':2 o ~o­
dzinie 10 wz.ięła udl.iał 513-

... który z uczestników 
,.Zgaduj - zgaduli" pierw­
szy wypije mleko? 

Foto - KOPEC 

Gdz,e można -uzyskać 
l.C'świadczen!e 

wina Kargol, którarecy­
towala wiersz Tuwima "Lo 
komotywa". 

Jedynym niemiłym zgny 
tern imprezy. było niewla­
ściwe zachowanie s.ię na 
sali niektórych chłopców, 
którzy pomimo próśb kon­
feransjera o spokój, hała­
s.owali, podpowiadali z wi 
downi uczestnikom konkur 
sów, a w ocenie konkur­
sowiczów niesłusznie do-

. magali się nagrodze1tia 
chłopca, który gorzej wy­
konał swe zadanie od in­
nych. Dlatego też wartO, 
by na podobne imprezy 
przybywali wraz z mło­

dzieżą rodzice i wycho· 
wawcy szkoln!~ 

(keI) 

Zarząd lioła 
Oficerów Rezerwy 
zawiadamia. 

dla wyreidiajqcych Zarząd Koła Oficerów Re-
Akcj a p rofesora Hannibala 
godz. 17 i 19 

MEWA (ul. Dąbrowskiego) 

Od godziny 5.00 do a.15 tr·ans 
misja pr. II 8.20 Gra orkiestra 
Kostelanetza 8.35 Muzyka i 
akt ualr10ści ~.00-11.~0 Przerwa 
12.10 . Au.dycja· aktualna 12.20 
Muzyka lucIowa różnych ·na­
rodów 12,30 Muzyka dla wszyst 
kich 13.30 Koncert so!islów 
14.00· Auclycj. szkolna dla klas 
r i II "Calh'ieczka - dziecię 
elfów"-baśń Hansa Christiana 
Andersena 14.21 Koncert ma­
łej o1'kiestry rozgłośni śląskiej 
pod dyrekcjq Jana Liersza 
15:10 Popołudniowy koncert 
symfoniczn~ '16.00 Z życia 
Związku ·Radzieckiego 16.30 
Muzyka taneczna 17.00 Muzyka 

we 6.35 Kalendan radiowy 
6.43 Muzyka rozrywkowa 7.10 
Wesołe meloc'ie I piosenki 8.06 
Przegląd prasy 8.15 .. Na róż­
nych Instrumentach" 8.36 
Sachse: Dwie suity na orkie­
strę smyczkową ~.oo Audycja 
szkolna dla klas I i II pl. 
"Przy jakiej muzyce najie­
piej się masz<eruje" z cyklu: 
dzieci Słuchają muzyki 9.20 
Koncertorkie.stry mandolini­
stów &.50 Skrzynka ogólna PR. 
10.00 Radiow·{ kurs nauki ję­
zyka rosyjskiego 10.15 Poran­
ny ·koncert muzyki operowej 
11.00 .. U p ~zyj a'clói" au·d·. slow­
no-mljzyczna 11.30 "W _ rytm te 
tan~cznym" 12.10 Audycja 
aktualna 12.20-15.05 Pnerwa 
15.IUMuzyka ludowa w wy­
konan!.u kapeli ludowej oraz 
zespoI u wokalnego rozgl. ślll­
skiej PRo pod dyr. Władysła­
wa Byszewskiego 15.30 .. Błę­
kitna sztafeta" 16.05 Tematyka 
Szekspirowska w muzyce ro­
syjSkiej I "radzieckiej 16045 Re· 
cenzja książki Juliusza Lipsa 
- "U źródeł cywilizacji" 17.00 
Gra duet fortepianowy: Ra­
wicz l Landauer· 17.10 Gra ze­
sp6ł OrzechlJwskego 17.40 Na 
warszawskiej fali 18.00 
Schwaen Kurt: Suita taneczna 
nr 2 18.35 Muzyka i aktual­
ności 19.00 Pieśni w wykona­
niu chóru rozgl. wrocławskiej 
PRo pOd dyr. Edmunda Kaj­
dasza 19.20 Felieton 19.30 Fran­
cuska muzyk. baletowa 20.23 
Kronika sportowa 20.35 Walc~ 
ze świata teatru - wiązanka 
20.45 Wiersze Aleksandra Wala 
21.00 Koncert Chopinowski 
21.30 Pełnym glosem o spra­
wach mlodzlE;ży 21.55 Gra or-

Od p. Bieniasza 
b zerwy przy WKR Rzeszów za 

dowiedzie- Z ."z:eSzowa wiadamia wszystkich czlol)-
li,~my się, że w noc sylw'estl'o~ W dn~u -wVólrów kÓ:",. że w dn,iu .10 bm. o go-Pod chmurami godz. 17 I 19 

Gl.OGOW· 
ZWII\ZKO'NE - Egoistka 
GO RN O 
ZDROWIE - Miyn na Padzie 
T YCZYN 
SKA RB - Przygody Pata 

j Patacll0na 
PRZEMY~;L 
Rl""a - Na trasie do Bor-

deaux 
Bałtyk - Koniec nocy 
Olimpia - Droga na. scenę 

Klub Gilrniz0nowy - Czerwo· 
ne łąki 

JA HO,> t ./!.W 
Gdynia - Miałem siedem có­

rek 
Klub Garnizonowy - Kape-

lusz pana Anatola 
LUBACZOW 
Melodia - Czerwony kWiat 
BIRCZ,\ 
Pobudka --' Panienki z mlt:dzy 

miastowej 
ZU.1AWICA 
Świteź - Nasze czasy 
UWAGA: reputuar kin poda-

jemy wg. Informacji CWF 

-
Ogłoszenia drobne 

n15 Koncert życzeń 18.00 . 
Audyi:ja literacka 18.20."Stale 
na warsztacie" reportaż red. 
Haliny Mierzejewskiej 1~.30 
Gra sekstet PR 19.05 Korespon 
dencja z zagl'an!cy 19,3() za­
gadka liter4r.ka 2g.00 Z życia 
naszych SąSi3'iów 21.26 Wia.do­
mości sportowe 21.30 pOlska 
pleśń arty5tyczna 21.50 .. PI~Ć 
minut o wychowaniu" 21.53 
Krónlkakulturalna 22.25 Mu­
zyka taneczna. 

Program n na tall 367 I 31~ m 

Program dnia: 6.40 I 15.05. 
. Wia,domości: 5.00 6.00 7.00 
8.00 a.30 12.04 18.00 18.30 23.50. 
. S.O& "w szyblttch tempach" 

5.30 Poranne rozmaitości rol-
nicze . 5·.50 Gimnastyka 6.10 
Graj ą małe 2.espoły rozrywko-

··Sprzedal 
Nauka . WAPNO palone l gat. 620 zł 1 to­

ZAOCZNE KURSY PSZCZELAR- na locO stacja odbiorCza d·ostar­
SKlE organizuje Zakład DO$ko- cza Wapiennik "Calctum" Woj­
nalenia Rzemiosła w Gclańsku _ cieszów GÓrny, Chrobrego 4, tel. 
Wrzeszczu, ul. Miszewsk'iego 12. .l~. K.027/5a 
Punkty ){OnsultAcyjne przewidzia- SPRZEDAM. polow.ę .piętrowej ka 
ne są w Bydgoszczy. Gdańsku. mienlcy, z ogrodem w _ Gorlicach 
Krakowie, Rzeszowie, Warszawie, I (6 POkO.I.,· 2 k~chn!e). Olsze ... wskl 
Wroctawiu. ZGpi,y przyjmuje SIę Franciszek, Grybów Browar. 
do 20. I. 1958 r. K-·16S{)j5 · ' . . Pg-7/1 

Komunik.t 
-. 

DYREKCJA MIEJSKIEGO PRZEDSIĘinóRStwA GOSPODARKI 

.KOMUNALNEJ w RZESZOWIE 

ZAWIADAMIA 
wszystkich Ob. Ob. korzystających z . usł~g M!ejsldej, ~omunlka­
cji Samochodowej, że w zwlllku z wyc!zleiemem tegot Zakładu 
w samodzielne Przedsiębiorstwo z dniem -l. I,. 19!;l! r. z MPGK­
sprawy związane z uzyskaniem legitymacji na przejazdy ulgowe, 
bilety wolnej jazdy itp. oraz prośby L zataletlla,. należy kierować 
bezpośrednio do Dyrekcji Miejskleil'oPrzedsl~~~rstwaKOmuJlI~ 
kacyjnego (MPK) mieszczącego się w · Staromlesc,u (Resztówka). 

. K"026/1 

ZA WIADOMlENIE 
GMINNA SPOLDZIELNIA "SAM\OPOMOC CHLOP~KA". 

w Jasionce 
informuje, że 

SKŁADNICA -Zl9MU 
w RzeszowIe 
z pcwodu I N W E N T AR Y. Z AC. 3 .1·· ni" ·będzie cZYllna : 
od dnia 2. I. do 31. 1. 1958 r. Zarząd. 

, H;.019 12 . 

wą znalazŁ on damski bucik· H 11 dZlOle 18 w sWletllcy WKR 
Wszyscy Udający się w po-I przy ul. Turkienicza 5. odbę­

dróż 'yzgll;dni~ wymel~owu- dzie się zebranie, połączone 
jący Się w dnJU wyborow do ze szkoleniem w ramach po­
rad tzn. w . . dnru ~ iute~obr. pularyzacji wiedzy wojsko­
będą_ ·mogh wziąc udZI~! w wej. Zarząd koła prosi wszyst 
gł~sowaniu w .innym, oowo- kich członków o punktualne 

koloru czarnego obok gmachu 
Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej pny ul. 1 Maja 
w Rzeszowie, 

Bucik można odebrać fi p. 
Bieniasza zamieszkaŁego 
ul. Króla Augusta 5 w 

dZle .na podstaWie zaśwladcze- b' 
przy I nla, wydanego przez Oddzial przy yCle. 
Rze- Społeczno _ Administracyjny 

kiestra taneczna PRo 

szowie, 

Przypominamy, że ... 

I 
. .. dziSiaj o godz. 17 Za­

rząd Wojewódzki Ligi Ko' 
biet w Rzeszowie organi­
zuje wieczorek dyskusyjny 
w lokalu własnym <prz;; 
placu Wolności 2 na parte-
rze. 

Pracownicy poszukiwani 
K~EROWNIKot\ PRODUKCJI pOSiadającego wyższe wykształce. 
nie techniczne I 6 lat praktykI w branży metalowej na stano­

. WISku· technicznym, względnie średnie wykształcenie techniczne 
I. 7 lat pra)<tyki na stanowisku technicznym zatrudnią od zaraz 
~eszowskie .Zakłady Przemysiu Terenowego w Rzeszowie, ul. 

- HOffmanowej 5. Warunki płacy do omówienla na miejscu. 
K·028/3 

WOJEWODZKI ZARZĄD PGR W RZESZOWIE, 
. ul. 1 Maja 10 

ogłasza przetarg nieograniczony Ił 
na sprzedaż 

· samochodów osobowych marki "Skoila" sztuk l, cena wywo­
· ławcza 13500 zł. 
"GAZ" 67 szt. 4, 'cena wy.woławcza 
"WILLYS" szt. l, ·cena wywolawcza 
"HORCH" szt. l, cena w·ywolawcza 

od 16 200 zł do ' 32 .JOO zł 
18~00 zl 
22 500 zł 

przetarg ogranićzony . II ~ 
na sprzedaż 

· . Samochodów cIężarowych marki: 
. ' 1 ;,CHEVRO~T .. CANAOA 0,75 tony cena wYwoław·cza 18000 ' zł 

1 "CHEVROLET" USA 3 tony cen. wywoławcza 21 000 zł 
l "FORD" USA 3 tony cen. wywoławcza. 21000· zł . 
l .. ,FORD'" 0,75 tony cena wywolawcza 18000 zl . 
2 "ZIS" 5 ton cena wywoławcza 21 000 zł 
Do przetargu mogą stawać przedsIębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i osoby prywatne. po dolączeniu do oferty na przetarg 
ograniczony dokumentów wymaganych zgodnie z Monitorem 
Polsk.Jm Nr 56 z dnia :!O. VII. 1957 r. poz. 353 § 7 pklt. ·2fl - 3 

.' .,rzetarg odbędzie ~Ię w dniu 21 styQznla 1958 r. o godziwe U·tej 
. w Zespołe ~GR Zawada k/Dębicy, st. kol. Dębica. _ 
Wadium w . wysokości 2500 zł należy skiadać w kasie Zespołu 
PGR Zawada w dniu przetargu. poJ3zdy można cglą-Iać w dniu 

· 18. 1.1958· r. w godzinach od 10-13 w Zespole PGR Zawada. 
K-025(1 

Prez. l\'ffiN w Rzeszowie. 
Zaświadczenia te można 

uzyskać w Odrlziale w godzi. 
nach od 8-15 (P1lkój nr 12). 

P ierwszy "czwartek 
techniczny" NOT 
w 1958 r. 
połwięcony będzie 
mechanice 

Wojewódzki Komitet Porozu­
miewawczy NO·r pierwsze spot­
kanie towarzyskie, tZ"N. "czwar .. 
tek techniczny" w 19.;s r. poświę­

ca mechanice. 
Spotkanie to ot::będzle się dnia 

9 stycznia 1958 r. o godz. '17 VI 

salach NOT (gm~ch WRN) pok. 
26 parter. skrzydlo "C", na .któ­
rym prelekcję n" temat "Kola zę 
bate na codzień" wygłosi inż. 

Bronislaw Szczo'"zarz z WSK Rze 
szów. 

Ponadto Inż. Br. Szc7.oczarz po­
dzieli się wrażeniami ze swojego 
pobytu w ZSRR. gdzie uczestni­
czył na specjalnej konferencji. 
związanej z tematem prelekcji. 

&:~: 
I 
I 

CO DZrS NA OBIAD? 

ZUPA Z DYNI. 
RYŻ zapiekany z jabłkami. 

ZUPA: 40-60 dkg dyni oplukać 

obrać, pokrajać w kostkę, zalać 
1/4 l wody, ugotować. Przetrzeć 

przez sito. Z 10 dkg mąki l jed­
nego jaja przygotować zaclerk<: 
I ugotować na l l mleka. Do za­
cIerki z mlekiem wlożyć dynip" 
przyprawić cukrem, solą, Olej' 
klem migdałowym, 

Aby smacznie 
qotowac 
i dobrze piec 
Zarząd Wojewódzki Lig! KobIet 

w Rzeszowie organizuje kurs go· 
towania ·i wypieku cla.t. Zajęcia 

na kursie rozpoczną się z koń­

cem tego miesiąca. 

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
Woj. LK.- plac Wolnośc.1 3 I p. 
pokój 28. tel. 10-36. 

N~~fu 
wydaje Wydawnictwo Prasowe 
"NowIny Rzenowskle" KS W 
"Praaa". Redaguje 1I.0Ie&lum. 
- Adres redakcjI: lUeszów, 
ul. Zeromsklego, budynek Ko. 
mltetu WOjewódzldeco PZPR 
(II I piętro I. 

Telefony: Centrala 11·C3, na­
czelny redaktor 10-75, zastępca 
reclaktora naez"lnego I!·OO. le­
kretarz redakcji, wewn. 17, 
dział partyjny. wewn. S1. dzIał 
ekonomiczno-rOlny, wewn. SQ, 
dzIał kulturalny, w.",n. II, 
dzIał mleJakl, wewn. &3. dział 
aportowy I dzIał In rormacJI 
13-98, dzIał terenowy. wewn. U, 
dzIał lącznoścl z czy tel olkami, 
wewn. n. RedakCja nocoa 18·11 
(1S-381. AdmInistracja tel. 
18·Sł. r1nanaowy, wewa, 71. 
WYdawnIczy. wewn. n. ad­
mInIstraCja, WewO. łZ. Od· 
działy redakcji: Przemyśl, 
ulica Waryńsklego nr 15, tel. 
27-00. Krosno, ol. SłowackieGO b 
(II pIętro) pOkój ZZ, tel. n •. 
MIelec, plac Dzler1yńaklego 
(KP PZPR) - tel. 201, 104.3 •• 
Stalowa Wola, nI. Wolno.cl 
(bud. PMRN) teJ. 26l. 

BIuro Reklam I Oglosze6 -
I8-Sł. 

C,na prenumeraty pocztowej 
mlesię~zna 10 zl,~ kwartalna 
30 zł, półroczna 60 zł. roczoa 
120 zł. 
Druk. KZelz. Zakl. Grallezne. 
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